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GAZETA LWOWSKA
Schodzi codsientilę o godzinie 3 po południu 

'm tJ tte ro  dal pośwląteczuych.
^Wer pojedyftczy kosztuje 20 er.

, RedakcJ 1 Administracji ul. Karmelicka
-c dn iach  W ojewództwa). — Listy należy fran- 
?•*»«. -

5SS
b =i~tn acje otwarte wolne od opłaty. 

Redakcji 21—18. — Administracji 21—17. 
B r naczelny przyjmuje cd godz. 11—12.

P i m a t r i t i

m i e j s c o w a

miesięcznie k ei dostawy 
młer’ canlb i  dostawa do domn

z a m i e j s c o w a

4.80 | mlesieczale a przesyłka poczto** 
;  3# I

Za erajtlćą 7.01 Zł.

I.H

Ceny ogłoszeń: Za 1 wiersz milimetrowy 
1 szpaltowy (szerokości 35 m/m) w ogłoszeniach 
zwykłych (za tekstem) 15 gr.; za 1 wiersz mili­
metrowy 1 szpaltowy, (szerokości 70 m/m) w  ua- 
deslanem i nekrologii 40 gr.; w kronice, reper­
tuarze, na stronach tekstowych, w  dz!ale go­
spodarczym i paski na stronicach tekstowych 
60 gr., po kronice 50 gr.; na 1-szej (pod nagłów­
kiem) 80 gr.; drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.; 
drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo  
15 gr. Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł., teksto­
wa 600 zł., pierwsza (pod nagło wiciem) 8u0 zł.

Ogłoszenia zamiejscowe 30% droższe.
P .  K. O . 1 4 1 .6 9 0 .
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sWo;ch funkcyj, au to ry te t jednak  jego

Asymilacja mniejszości.
I Temi słow am i m ożna określić cel, do 
Ł fego konsekw entn ie  zm ierza ew olucja 
|j  shnków w ew n ę trzn y ch  w  C zechosłow a- 
5; M ów iąc o asym ilacji m niejszości, m am y 
^  % ś l i  asym ilację państw ow a). O kazję do 
» ^ a ż a ń  nad tym  tem atem  daje druga ro- 
^ / ca pow stan ia  pozostającej dziś u w ła - 
iń5 koalicji m ieszczańskich stronnictw  

^kich, niem ieckich i słow ackich. P rem je- 
ł J  tej koalicji jest w yb itn y  polityk czeski 
jjaesłychanie z ręczny  tak ty k , p rzy w ó d ca  
l^ k iju say  czeskich, poseł Antoni Szvehla, 

%  z łożony, n ieste ty , od roku chorobą, 
(j: hioże się w  pełni oddaw ać w y k o n y w a- 
?  s'

^ 'iska jest tak  wielki, że nikt nie m yśli 
d ia n ie  na tern stanow isku.

P akt pow stan ia  takiej koalicji jest dla 
stosunków  C zechosłow acji, posia- 

^ cej bardzo  w ielki p rocen t m niejszości, 
^ J zo pom yślny. Jeszcze  do niedaw na 
fcjf^stkie stronn ic tw a niem ieckie, poza so- 
t j. lstam i, znajdow ały  sie w  ostrej opozy- 

'tei ^  stosunku do r^ądu, a w  p ierw szych  
^ s ią c a c h  po pow staniu  pań stw a  czecho- 
C g a c k ie g o  m yśleli N iem cy czescy  naw et 

morzeniu czegoś w  rodzaju  ek s te ry to r- 
ą rządu.
i .  N iem cy jednak są realistam i politycizńy- 

czuinym i na rozw ój stosunków  ekono- 
^ z n y c h ,  uk ładających  sie w  C zechosrow a- 
^  bardzo pomj*ślnie. Z razu socjaliści nie- 
,^jCccy u trzym yw ali ko n tak t z rządem  le- 

czeskiej, lecz rów nocześnie począł się 
K.?riacz 

cz 
ag

te ."- i dem okratam i, a stronnictw am i mie

"■aczać proces zbliżenia międzjr częścią

S"!agrarjuszam i, chrześcijańsko - społecz-

n

■łrąZczańskich s tronn ic tw  niem ieckich, a

i
ł 
1; 
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T& Ą  m ożna pow iedzieć, an tysocja listycz-

Zańsk ;emi czeskiem i, z w yją tk iem  na, ra- 
acjonalistycznych  narodow ych  demo- 
w, k tó rzy  jednak w  końcu rów nież 
-iii się na udział w  koalicji s tronnictw
cjalistycznych.

^ p a t f o r m ą ,  na k tó re j u tw o rzy ła  się w ięk-

P. S. L. „  iast" za współpracą z Rządem.
W arszaw a. 14 października. (Tel. wł.), 

W dniu 14 b. m, obradow ał zarząd o k ręgo­
wy P. S. L. „P iast" W ojew ództw a w arszaw ­
skiego. ■ Jak  nas inform ują członkow ie za ­
rządu w ypow iedzieli się za w spó łpracą  z 
R ządem  M arszałka P iłsudsk iego , szczególnie 
w kierunku zm iany konsty tucji, zm ierzającej 
do w zm ocnienia w ładzy P rezy d en ta  i Rządu, 
jak rów nież do uspraw nienia  m e to d  pracy 
parlam entarnej. Zebrani w ypow iedzieli się 
n ad to  za unifikacją organizacji rolniczych, 
oraz wyrazili pog ląd  co do konieczności 
zm iany polityki p row adzonej p rzez w ładze 
stronnictw a oraz kluo parlam entarny . O m a­
w iano szczegółow o p o stu la ty  d robnego  ro l­

nictw a w związku z sy tuacją  na rynku cen 
zboża i tru d n o ść  zaopatryw ania wsi w p a ­
szę treściw ą, oraz spraw y podatkow e. P o ­
w ierzono p rezydjum  zarządu zw ołanie zjazdu 
w ojew ódzkiego  w listopadzie , celem  zajęcia 
stanow iska w spraw ie jedno litego  fron tu  lu­
dow ego w spraw ach gospodarczych , unifi­
kacji organizacji rolniczych oraz s tosunku  
do R ządu. ZeDrani zwrócili uw agę, że w ła­
dze naczelne P . S. L. „P iast" nie są zw o­
ływ ane p rzez zarząd  g łów ny, co odbija się 
ujem nie na in teresach  m as rep rezen tow a­
nych p rzez „P iasta" . W ypow iedziano się za 
koniecznością zw ołania R ady naczelnej s tro n ­
nictw a, nie zw oływ anej już  od 10 m iesięcy.

Kto dostarczył Horanowi tekstu umowy 
anglo-f rancuskiej ?

P a ry i, 15 października. (A. T. E.) 
„E cho de P aris" donosi, że H oran w ykradł 
z francusk iego  m in isterstw a spraw  zagra­
n icznych  n iety lko  n o tę  okólnikow ą, k tóra 
om aw iała pow o d y  zaw arcia um ow y m or­
skiej m iędzy F ranc ją  i A nglją ale rów nież 
z a łączn ik .d o  um ow y, k tó rego  treści dzien­
nik nie podaje . „P e tit Jo u rn a l"  zadaje  so ­
b ie  py tan ie , kto o trzym ał 10.000 dolarów  
za w ydanie  dokum entu . Czy był to  jeden  
z dziennikarzy francuskich, k tóry  znajdow ał 
się w n ieustanne j styczności z Q uai d ’O rsay, 
czy też k to  inny. „O eu v re“ pod a je  nazw i­
sko teg o  dziennikarza R oger D elap lanąue. 
W spraw ę zam ieszany ma być urzędnik, 
k tó ry  pracow ał na Q uai d’O rsay, jako a tta ­
che służbow y.

D elap lanąue, k tó iem u , jak w ykazało

śledztw o w ręczono na Q uai d’O rsay ta jny  
dokum ent, je s t redak to rem  „L’In tran sig ean t“. 
D elap lanąue o trzym ał dokum ent tylko dla 
p rzesiu a jo w an ia  o sob is teg o  z gw arancją u- 
trzym ania tajem nicy  jego  treści. Dziennikarz 
jedriąk „ w ręczył ów dokum en t H oranow i, 
pow iajża jac  zastrzeżenie  tajem nicy H oran 
pod a ł telegraficznie te k s t dokum entu  do 
Am eryki.

L ondyn, 14 października. (ATE). H o­
ran p rzy jechał do L ondynu. O dm ów ił w szel­
kich w yjaśn ień  w spraw ie sp osoou , w jaki 
zdo ła ł w ykraść dokum ent o um ow ie fran­
cusko-angielskiej z Q uai d ’O rsay, ale nie 
zaprzebzał, gdy  go zapy tano , czy w iado­
m ości p rasy  francuskiej w te j spraw ie są 
praw dziw e.

Ą
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kJ zrazu  sp raw a ceł zbożow ych, za- 
■ ’Ona w  m yśl żadań stronn ic tw  a g ra r- 
^  a w b rew  socjalistom .

^ K w e s t ja  reform y ubezpieczeń społecz- 
łjP} rów nież b y ła  m om entem  w spólnym , 
łw itecym  stronn ic tw a m ieszczańskie, a 
" * pow adzenie  tej u staw y , zm odyfikow a- 
C ^ r e s z tą  w  wielu punktach w m yśl ż y ~ 
\  opozycji socjalistjrcznej, dokonało s'ę 
łi^ °m p a n ja m e n c ie  gw ałtow nej opozycji, a 

obstrukcji socjalistów  i kom unistów  
StUiwM niem iecki podzielił sie w ięc na trz y  

,̂ > na t. zw . ak tyw istów , b iorących  u- 
liśjjj 'w rządzie, k tó ry ch  w yżej w ym ieni- 
w f 1 na odłam  opozycy jny  nacjonalisty- 
i ^  sk ład  k tó rego  w chodzą narodow cy 
IR ^Oclowi socjaliści, a w reszcie  na socja- 

• U zyskanie w sp ó łp racy  pozy tyw nej 
CeSe części Niemców^ było  wielkim  suk- 
"ki6j 111 W ew nętrznej polityki czechosłow ac- 
^hriń ^ P ra w d z ie  p rzy  w y b o rach  do rad 
^ h e ak tyw iśc i niem ieccy ponieśli pe-

^ a t y ,  lecz z drugiej strony , siła a trak - 
^ ro a  0130211 rządow ego o d d zia ły w a ii h a  
kieł, °Wców. O pozycja socjalistów  niem iec- 
ł°d o w a cila ia k te r  raczej spo łeczny  niż na- 
kact]V^  w ice m ożna uw ażać, że w  0- 
bt]je W arunkach asym ilacja państw ow a

ści ,if,Z° ści niem ieckiej jest w  znacznej cze.-
Na \ T ana-

^ ą C2 ^o w a e c z y ź n ie , gdzie kom uniści miel; 
W  Wpły-wy^ m niejszość ludności sło-

Groźna sytuacja „Zeppelina".
Zapas benzyny i gazu na ukończeniu.

Londyn, 14 października. (PAT). R adio­
s tacja  am erykańska  w  S chenec tady  donosi, 
że Zeppelin znajdow ał się dziś około godz. 
i2 w  południe, w edług  czasu am erykańsk ie­
go, W odległości 400 mil na w schód od w y ­
b rzeży  am erykańskich . S terow iec  posuw a 
sie szybko na zachód.

T a sam a rad iostacja  donosi, że Zeppelin 
znow u uszkodzony, zm niejszona szybkość.

P a ry ż , 14 października!. (PA T). R adjo- 
s tac ja  w  F riedrichshafen dow iaduje się, że 
Zeppelin by ł około godz. 4 popoł-, w edług 
czasu środkow o-europejskiego, pod 34 st. 34 
min. szer. półn. i 68 długości zachodniej, 
t. zn. że w  ciągu ostatn ich  pięciu godzin 
p rzeleciał tylko 150 mil m orskich, co odpo­
w iada  szybkości około 55 km  na godzinę. 
Sterowńec o dbyw a obecnie lot w  niezmiernie, 
ciężkich w arunkach  i tylko z trudnością po­
suw a się naprzód, tem bardziej, że silne 
w ia try  przeciw ne uszkodziły  znow u n ap ra ­
w iony  niedaw no n o w y  s te r  statku. W  tych  
w arunkach  niem a m ow y o przybyciu  do 
L akehurst w  ciągu dnia dzisiejszego. Lądo­
w anie m oże nastąpić dopiero w  poniedzia­
łek  rano. Dzienniki niem ieckie w y raża ją  
w ielką obaw ę o losy  statku-

należy  do stronn ic tw  czeskich, 
R*itljr,^ Zystkiem do agrarjuszy , w iększość

rzedP;  lldlezy
M t°M  ystk iem  -  - - - - - J _____
^ eth grur)uJe się w stronn ictw ie ludo-
p.uftniom" reprezen tu jącem  program

ścj0i,/U, ’ bezw zględne przyw iązan ie  do

Berlin, 14 października. (PAT). „Asso- 
c ią te  P ress" donosi z Lakehurst. że w obec 
n ieo trzym ania od s ie ro w ca  „Zeppelin" na 
żądanie  o dokładne inform acje co do pozy­
cji s te ro w ca  odpow iedzi, kom endant stacji 
lotniczej w  L akenurst zw rócił się ponow nie 
drogą iskrow ą do s ta tku  „Zeppelin" o nade­
słanie informacji koniecznych do poczynie­
nia p rzygo tow ań  do lądow ania. O ile na po­
przednie żądanie sterow iec „Zeppelin" od­
pow iedział tylko, że jest zb y t za ję ty  nada­
w aniem  m aterja łu  prasow ego , aby  m ógł 
odpow iadać na te żądania, o tyle na o sta ­
tnią depeszę, podaw ana w  ciągu całej go­
dziny, nie odpow iedział. F ak t ten  w y w o ła ł 
pow ażne niezadow olenie dow ództw a stacji 
lotniczej w  L akehurst.

Berlin, 15 października. (PAT.). W edług 
o trzy m an y ch  w iadom ości „Zeppelin" nie do- 
ieciał leszcze do w ysp  B erm udzkich. U szko­
dzenie nie jest do tychczas napraw ione. W i­
docznie sterow iec zosta ł odepchnięty  przez 
w ia try  z pow rotem  na w schód O zam ierzo- 
nem  dziś rano lądow aniu nie m oże być m o­
wy.. D obrze będzie, jeżeli s terow iec  w y lądu ­
je w  poniedziałek w ieczór. S y tuacja  za ­
czyna się staw ać  o ty le  pow ażna, że aparat,

w ysuw ali zrazu  daleko idący  p rogram  au­
tonom iczny, lecz pod w pływ em  ludow ców  
czeskich i w  zw iązku z pow stan iem  now ej 
km ficji o ch arak te rze  raczej ag rarnym , z a ­
dowolili-się. w prow adzeniem  autonom ji czę­
ściow ej w  adm inistracji i w  szkolnictw ie, 
m ianow aniem  szeregu  urzędników  sło w ac­
kich itd- i w  koalicji rządow ej b iorą trw a ły  
udział.

W  opozycji znajdują się obecnie stron-

k tó ry  dziś w  południe m a za sobą 100 go­
dzin podróży, posiada zapasu ben zy n y  i g a ­
zu jeszcze tylko na 20 godzin.

N ow y Jork , 15 października- (PAT.). Z  
Ham ilton na w yspach  B erm udzkich donoszą, 
że od północy Zeppelin w cale  nie posunął się 
naprzód  w alcząc z niezm iernie silnym  w ia ­
trem . P oprzednio  o godzinie 22.55 Zeppelin, 
w idziany  b y ł w  chwili gdy  k ierow ał się n a  
w schód.

PAN PREZYDENT PRZYBĘDZIE 
NA ŚLĄSK.

C ieszyn , 15 października. (AW). „D zien­
nik C ieszyński" dow iaduje się, że w p ierw ­
szej połow ie lis topada m a p rzybyć na s ią sk  
C ieszyński P re z y d e n t M ościcki, k tórego p o ­
by t będzie  m iał charak ter reprezen tacy jny . 
P rezy d en t M ościcki m a wziąć udział w kil­
ku polow aniach.

M A PY  I WYKRESY W POCZEKALNIACH  
URZĘDÓW.

W arszaw a, 15 października. (Tel. wł.). 
Zgodnie z poleceniem  p. M inistra Skład- 
kow skiego, we w szystkich  W ojew ództw ach 
m ają być w m iejscach, dostępnych  dla p u ­
bliczności, um ieszczone m apy sta ty styczne , 
obrazujące rozw ój w szystkich dziedzin ży ­
cia w danych W ojew ództw ach, zaś w sta1 
rostw ach  m apy w łaściw ych W ojew ództw , 
oraz w ykresy s ta ty s ty czn e  z różnych dzie­
dzin życia pow iatu .

M apy nadeśle  starostw om  za p o śred ­
nictw em  W ojew ództw  centrala M inisterstw a. 
W ykresy zaś s ta ty sty czn e  w inny p o szcze ­
gólne W ojew ództw a i starostw a p rzy g o to ­
wać sam e, korzystając w tej rmerze z roz- 
porządzalnej technicznei pom ocy Rządu.

PIERWSZY POSEŁ PERU W POLSCE.
W arszaw a, 15 października. (A lAr). 

W czoraj p rzyby ł do W arszaw y p. inż. O skar 
B arros p o se ł republiki Peru . Je s tto  p ierw ­
szy w P o lsce  rep rezen tan t tego  państw a 
oficjalnie delegow any.

STRAJK W ŁODZI.
Ł ód ź, 14 października. (TeL wł.). Dzień 

dzisie jszy  m iał p rzeb ieg  zupełnie spokojny . 
W  kilku punk tach  m iasta odby ł się szereg  
w ieców , n igdzie jednak  nie doszło  do ja­
kichś pow ażn ie jszych  zam ętów  czy zam ie­
szek. W związku ze strajkiem  pow szech­
nym , który  ma się rozpocząć ju tro , panuje 
pow szechne przekonanie , że strajk  ten  nie 
pow iedzie  się, w ydaje się bow iem , że nie 
p rzy łączą się do niego tram w aje. Poniew aż 
rów nież strajk  nie obejm ie elektrow ni, p rze­
to m iasto  będzie  m iało w ygląd norm alny, 
co nie po zo stan ie  bez w pływ u na stra jku ­
jących. K om uniści nie ujawnili dziś żyw szej 
działalności, ograniczając się do p rzem ó ­
w ień na w iecach PPS.

nic tw a  socjalistyczne i kom unistyczne 
w szystk ich  narodów . Udało sie w ięc doko­
nać dzieła najtrudniejszego, bo zbliżenia do 
siebie stronnictw  t. zw . narodow ych  w szy st 
kich narodów , - zam ieszkujących C zechosło­
w ację. Z anotow ać trzeba , że i mniej silna 
pod w zględem  liczebnym  m niejszość n a ro ­
dow a w ęgierska , a zw łaszcza  w ęgiersk ie  
stronnictw o chrześcijańsko - społeczne, w e ­
sz ła  na drogę polityki realistycznej.

ZJAZD KOMITETU REGJONALNEGO.
W arszaw a, 14 października. (PA T). W 

dniu dzisie jszym  w w arszarw skim  U rzędzie 
w ojew ódzkim  odbył się rjazćl kom itetu  
reg jonalnego  W ojew ództw a w arszaw skie­
go. Na Zjazd przybyło  kilkudziesięciu de­
legatów  poszczególnych  kom itetów  pow ia­
tow ych oraz przedstaw icieli kom ite tów  re­
gionalnych W ojew ództw  po lesk iego , lubel­
skiego, b iałostockiego, stan isław ow skiego  
i ta rnopolsk iego .

SANATORJA POLSKIE W WARNIE.
Sof ja , 14 października, (PA T). D elegaci 

w aiszaw scy, w iceprezyden t B ogucki p rezes 
K oralew ski w tow arzystw ie dep, W asiljew a, 
radcy po se ls tw a  K lim eckiego oraz konsula 
R ogalskiego i m iejscow ych architektów  zwie- 
dziii te reny  przyznane na sanato rja  polskie 
w W arnie, poczem  podp isa li um ow ę z R adą 
prow incji w arneńsliiej w spraw ie budow y 
m orskiej stacji leczniczej.
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Włochy i rozbrojenie 
morskie.

O dpow iedź w łoska  na no ty  zaw iad a­
m iające o układzie francusko-angielskim  w  
spraw ie ograniczenia zbrojeń m orskich, zo­
s ta ła  rozesłana  za in teresow anym  w  tej 
spraw ie m ocarstw om .

Jak  m ożna było  przew idzieć, głos 
w łosk i jest opozycyjny w  stosunku do tej 
um ow y i nie u ła tw ia  rozw iązania  sytuacji 
bardzo  już skom plikow anej. D la oceny s ta ­
now iska W łoch, należy zdać sobie sp raw ę 
z dw u szeregów  faktów .

P ie rw szy  z nich, to ogólne linje polityki 
włoslPej.' Od zjazdu w  L iyorno i od rozm o­
w y  C ham berlaina z M ussolinim  na pokładzie 
okrętu , W łochy  politykę sw oją budow ały  na 
w spółdziałan iu  w łosko-angielskiem , w zm a- 
cniającem  pozycję W łoch w  stosunku do 
Francji, k tó rą  uw ażają  za sw oja antagonist- 
kę. U kład w łosko-angielski w  sp raw ie  Abi- 
synjk pew ne akcje na B ałkanach, b y ły  w  
oczach w łoskich naw iązaniem  do tej linjf 
politycznej. U kład francusko-angielski p rze­
k reśla  te nadzieje w  dość w ysokim  stopniu.

W edług  zagran icznych  kom entatorów , 
niejednokrotnie żądnych  sensacji za w szelką 
cenę i rozpinających chętnie sieć in tryg , 
isto tny  sens porozum ienia francusko- angiel­
skiego m iałby polegać na tern, że Anglja 
gw aran tu je  F rancji suprem ację w ojskow ą 
na kontynencie europejskim , a F rancja  go­
dzi się na u trw alen ie  m orskiej p rzew agi an ­
gielskiej. M iało rów nież, w  m yśl ow ych  in­
form atorów , niezupełnie ^ pew nością w ia ­
rygodnych , nastąpić porozum ienie w  spra 
w ie w spółdziałania flot angielskiej i fran ­
cuskiej na M orzu Śródzierr.nem, a koopera­
cja ta  siłą rzeczy  zw róconąby  b y ła  p rzeciw  
W łochom . Dalej, w edług  tych  sam ych po­
głosek, ustalono podobno w spółdziałan ie flot 
pow ietrznych  Anglji i F rancji tak, że w sze l­
kie środki ostrożności nad kanałem  la M an­
che s ta ły b y  się odtąd zbeane.

■ W ynika stąd, że W łochy  bardzo nie­
chętnie p a trzą  na układ francusko-angielski 
i rad eb y  go udarem nić.

D ruga ka tego rja  sp rężyn  polityki w ło s­
kiej zw iązana jest z sy tuacją  tego państw a 
na m orzu. W łochy  zrazu  w spólnie z F ran ­
c ją  broniły  tezy , że ograniczeniu, m a pod­
legać ogólny tonaż floty w ojennej, natom iast 
TozkhM tonażu m iedzy poszczególne k a te ­
gorie sta tk ó w  miałby/ być pozostaw ionym  
defcyzji poszczególnych państw . W łochom , 
■zainteresowanym p rzedew szystk iem  na M o­
rzu Sródziem nem , m ającym  długie w y b rze - 
że m o rsk ie  i kom unikującym  się z dalszyrm 
św iatem  przez G ibra ltar i Suez, pozostające 
w  ręku angielskim , zależy  na budow ie p rze ­
dew szystk iem  w ielkiej ilości łodzi podw od­
nych, gdyż w  dziedzinie w ielkich pancern i­
ków  me mogą zrów nać sie z naiw iekszem i 
potęgam i m orskiem i, Anglja i A m eryką. 
Obecnie F rancja  na m ocy układu z Anglją 
godzi się na reglam entację n iek tó rych  kate- 
gory j s ta tków , w yłączając  m ałe krążow niki

i m niejsze łodzie podw odne, k tó ry ch  budo­
w a  nie m iałaby  podiegać ograniczeniu. W ło ­
chy  natom iast w  odpow iedzi sw ej k ładą  
nacisk na pow ró t do p ierw otnej koncepcji 
w łoskiej i francuskiej.

R zym  w  dalszym  ciągu stoi na stano- 
w ’.sku, że W łochy  nie pow inny posiadać

floty m niejszej od k tóregokolw iek z państw  
kontynentu  europejskiego; m ow a tu ' o czy ­
w iście o Francji.

R okow ania ną teren ie  kw estji rozb ro ­
jenia będą w ięc uciążliw e i d ługo trw ałe .

(1.)

ZE ZWIĄZKU LEGJONISTÓW. } 
W arszaw a, 14 października. (T eł

Uroczyste inauguracyjne 
przemysłowej

Dalia 14 b. m. w  saili R e su rsy  kupieckie! 
odibył© się uirocziyiste inauguracyjnie p lenar­
ne zebranie Izbiyi handlow o-p rzem ysłow ej 
w  Wiąrsizawiie. N a zebran ie  'przybył prezes 
Izby b. M inister inż. C zesław  Klarnier. 0 -  
prócz. radbów  Izby ©raz wieiliu gości, obecni 
byli M inister P rzem y słu  i  Handlu inż. K w iat­
kow ski, M inister ro ln ictw a 'N iezabytow ski, 
Minister; konmmŁacji inż. Kiihim, M inister 
pełnom ocny . T w ardow ski, W iceminister 
p rzem y słu  i handlu  Doleżal, piielzydent m ia­
s ta  W arszaw y  inż. Słomiiński. Zebranie o- 
two-rzył p rezes Izby C zesław  K lam er d łuż- 
szem  przem ów ieniem . K ończąc odczy ta ł 
depesze hołdow nicze, k tóre  prezydium  w 
dram inauguracji Iizby w y sła ł©1 w  imieniu 
Izby do P a n a 1 P re z y d e n ta  iRzpltej prof. Igna­
cego' M ościckiego, Pierw szego- M arszałka 
Polsk i Józefa. PiłsudsKiego oraz do P rezesa  
R ady  M inistrów  pnoif. D ra B artla .

N astępnie zabra ł głos imieniem R ządu 
M inister przem ysłu  i handlu inż1. K w iatkow ­
ski, k tó ry  pow iedział .między im nem wJPrawo 
z. 15 lipca 1926 o  Izbach 'przemyslowo-ham- 
difowyoh w  now ej Polsce, je s t d!ziś zrealizo ­
w ane. Z teorji p rzesz liśm y eto życia  p ra k ­
tycznego. D w a pew niki biją w  ©czy u w ró t 
działalności now ej instytucji,, now ego' na 
p raw ie  © partego zw iązku  sa m o rz ą d ! gospo­
darczego' P ań stw a . P ierw szy  pew nik, to  
n ieodparta  konieczność ipi ze łam ania i poko­
nania ogrom u trudności .gospodarczych, k tó ­
re sp ię trzy ła  h is to rja  p rzesz łośc i p aństw o­
w ej, h istoria niew oli ro zd arty ch  ziilqm po l­
skich!. P osiadam y  nadm iar ludzi łaknących 
p racy  ii zarobków  i nadimiar w ielu cennych 
'Surowców, ale surow cam i1 n ie 'z a sp o k o im y  
an i po trzeb  nadm iaru  ludności;, nadm iaru  
w ykazującego  szybki p rzy ro s t, ani tez nie 
w y ró w n am y  rachunku p o trzeb  in w esty cy j­
nych  'i! koinisumeyjnych, k tó re  ©beanie. m uszą 
być jeszcze p o k ry te  przez import, zag ran icz­
ny. N adm iaru -ludzi ek sp o rto w ać  a n t  nie m o­
żem y ze w zględu nai ro sn ące  utrudnienia w 
dziedzinie em igracji, an i niie pow inniśm y pod 
g roźbą u tra ty  inajdiiielniejszyich i najsam o- 
feeM ejszy c ih  jednostek. Zaham ow anie zdro­
w ego  inw estycy jnego  w oajszersizem  zna­
czeniu tego s ło w a  im portu  oiznaicizałobiy1 po­
litykę 'StafcilizaSi .kryzysu gosp o d arstw a  pol­
skiego, oznaczałoby  n ie  w zm ocnienie, ale o- 
słabienie dynam iki gospodarczej i osłabienie 
rynków , oznaczałoby  spotęgow anie nadm ia­
ru  rąk  roboczych, a tem sam em  zlaigradiziało- 
b y  jedynie m ożliw ą drogę rozw iązania p ro ­
blem u położenia św iata  p racy  w  Polsoe. T o  
też rozw ój produkcji rom iczej p rzem y sło ­
w ej .zaktyw izow any p rzez ścisłą w spó łp racę

zebranfe Izby handlowo- 
w Warszawie.

, ,z handlem , spotęgow anie o rganizacyjne i 
! kap ita listyczne  tegO' najw ażniejszego' ele- 
I m entu dobirooytu społecznego', jakim jest 
j handel, a handel m orski w  szczególności,
] jest funldiaimen talii em zadaniem: dzisiejszej 
P o lsk i. Tego. zagadniahiia inliie rozw iążem y 
b ez  dlyscyplimy naszych  m etod1 iprogramo- 
wegO' działania. S tą d  w yn ika  d rug i czynnik, 
k tó ry m  jiest konSleczność harm onijnej w spó ł­
p racy  i koordynacji w szystk ich  p o z y ty w - 
^nych i w arto śc io w y ch  sił społecznych i p ań ­
stw ow ych  w  dziedzinie ekonomicznej. M u­
sim y się  gospodarczo' zm obilizow ać n a  trw a ­
lej ii; n iew zruszonej podstaw ie dla pokonania, 
w łasn y ch  trudności w łasnem i siłami. O sta ­
tnie zaś  la ta  niezbicie w y k aza ły  zarów no 
wielką w arto ść  skierow ania uw agi na  nasz 
rynek w ew nętrzny , jiakoteż n a  zdolność po­
k onyw an ia  z. powoiaizeniem talk w ielkich z a ­
gadnień gospodarczych  ii inw estycyjnych, 
jak ie  przed1 kilku  jieszcze la ty  m ogło się w y ­
d aw ać  niepi ajwdopodlobieństwem. C zynni­
kiem tej organizacji i mobiliiiziacjii 'gospodar­
czej m ają się s ta ć  u rzeczyw istn iane obecnie 
Izby  przem ysłow o-hand low e w  P o lsce  ze 
sto łeczną  Izbą w a rszaw sk ą  .na czele. W ie l­
ką rolę o d g ry w a ją 'P o d g ry w a ły  już w  'Okre­
sie zab o ró w  w olne  związki: gospodarcze. 
Ale obecn? sy tuacja  w y m ag a  organizacji 
n a  szerszej i jedlnolitej podstaw ie. O lbrzym i 
gen era to r e lek try czn y  to nie jest to  sam o, 
co sum a jeigo części; sk ładow ych. Z tych  czę­
ści w y k rzesać  p rze jaw y  ż^iciia i uniknąć 
chaosu elem entów  jednostek  o raz  s tw orzyć  
.zoirgaJniziawaną całość, to  głów ne zladlamie 
człow ieka, /żairówno w  dżiiedziniei k u ltu ry  i 
■cywilizacji, jak  i ickonomiii. O to p latform a 
działalności Izb przem y slow  o-ihalnclowych.

P o  przem ów ieniach  pow italnych  n a s tą ­
p iła  p rzerw a w  obradach , w  czasie  k tó re j 
prezydium  Izby p rzy jm ow ało  członków  
R ządu, zeb ran y ch  gości oraz; delegatów  
śniiadlnaliem w  slalomach R esursy  .kupieckiej. 
O godz. 15 'poisiedizemie zo s ta ło  w znow ione. 
Zgodnie z porządkiem ' dziennym  uchw alono 
dirugą. część, s ta tu tu  Izby oraz. regulam in o 
bradi i ziebnań p lenarnych  Izby, póczem  p rz y ­
jęto prelim inarz budlżeitowy doi k ońca  r. 1929, 
k tó ry  w  dochodach wynosił 920.000 zl. i w  
tafciejże sum ie w  rozchodach. W reszcie  do­
konano w yboru  16 s ta ły ch  kom isji Izby  oraz 
w yboru  komisji rew&yjmej.

Popierajcie 
T w  O *  JF*• J t* •

W n ied z ie lę -cd b y ły  się w W arszaw - .I ^  
dy  p L n arn e  Zarządu G łów nego 
L egjonistów  p o d  przew odnictw em  Pret)L 
dra P iestrzyńsk iego , dyrek tora  departan^ 
zdrow ia w M inisterstw ie spraw  w e w U ^  
nych. W obradach  wziąr udział pułk-  ̂ ■ 
w ek, k tó ry  w ygłosił d łuższy  referat P1̂  
tyczny  na tem at obecnej sy tuacji w 
W  im ieniu zarządu g łów nego  Związku StfĄ 
lecKiego pułk. K oc p rzedstaw ił za1 
Związku S trzeleckiego jako czynnika 0 
g ryw ającego naczelną rolę w pracy P . 
sposob ien ia  w ojskow ego. P o  omówR® 
spraw  organizacyjnych , gospodarczych  i * 
ta tow ych , uchw alono zw ołać zjazd deR* 
tów  Związku L eg jonistów  do Warsz"
8 i 9 grudnia bp r. W obec ofiarowi 
p rzez gm inę m. K rakowa Związkowi Lć 
nistów  gruntu  w O leandrach  pod  bud^ 
dom u im. Józefa  P iłsudk iego , zarząd g ^  
ny pow ziął uchw ałę, w której sk łada Ra£ 
m iejskiej i p rezyd jum . m. K rakow a go# 
podziękow anie ten  obyw atelsk i <
W końcu zarząd g łów ny w ezw ał w szy -n 
oddziały  Związku L eg jonistów  do  mah 
stacy jnego  udziału w uroczystośc iach  d# 
sięciolecia pow stan ia  P aństw a Po lsk ieg

KLĘSKA GŁODOW A NA LITWIE
W arszaw a, 25 października. (AW), 

re sp o n d en t „E xpressa  P o ran n eg o ” don1 
z K ow na: T u te jsza  izba gospodarcza  ztfP 
cifa się do  rządu z .ośw iadczeniem , iż s** 
reg  pow iatów  znajdu je  się w p rz e d e 11 
klęski g łodow ej. Dla uniknięcia klęski 
trzeba 25 m iljonów  litów . Tym czasem  
w yasygnow ał ty lko  10 m iljonów .

K

PLEBISCYTU NIE BĘDZIE.
B erlin , 14 października. (PA T;. „F*1"' 

tag s-M o rg en “ donosi, że p o d  wnioskR® 
żądającym  ogłoszenia  p leb iscy tu  w spra'”H  
budow y pancernika, kom uniści zebrali za‘ J  
dwie 2 m iljony podp isów , to  je s t n a ^ ’ 
m niej o cały m iijon, niż ilość g łosów  o t w  
m anych przy w yborach do R eichstagu. PJJ 
niew aż dla zarządzenia p leb iscy tu  p o t r z ^ l  
4 m iliony podp isów , je s t w ięc rzeczą K,' 
wną, że do p leb iscy tu  nie dojdzie i ż e ca*| 
akcja kom unistów  w te j spraw ie skoiR** 
się fiaskiem . ,

KRWAWE PORACHUNKI.
W iedeń, 14 października. (PA T). Dzi 

niki d o n o szą  z B iałogrndu, ż ł  zw pleń1]1! 
Iwana M ichajłow icza pow iesili rew olucjo* 
stę  m acedońsk iego  i przyjaciela zam<>r - 
w anego generała  P ro togerow a, B orysa I z ^  
skiego, wraz z jego  14 tow arzyszam i. W 
garskiej M acedonji odbyw ają  się praw ie G 
dziennie krw aw e starcia m iędz} zwolePa 
kam i M ichajłow icza i P ro togerow a.

KANDYDACI DO LITERACKIEJ NAGRt15 
DY NOBLA.

S zto k h o lm , 15 październ ika. (A. f ' 
Jak o  kandydaci tego roczn i do lite r |c  
nagrody  N ob 1̂  w ym ieniani są  H enryk 
son, M aksym  Gorkij i M ereżkow skij.

MICHAŁ ROLLE.

Z wędrówek po Lwowie.
(II) Kulturze m uzycznej L w ow a oddał 

rów nież nieostatnie usługi p rezes Sądu w y ż- 
.szego, A leksander T chórznicki. Zapalony 
chopinista, chętnie zrzucał z siebie p rzy  k aż ­
dej sposobności togę najw yższego  na bruku 
lw ow sk im  sędziego i zapam iętyw ał się p rzy  

.fortepianie. M ałżonka jego, Niem ka z pocho­
dzenia, z ż y ła  się z polskiem spo łeczeń­
stw em , zdobyw ając  w  kołach sw oich znajo­
m ych W ielką sym patję . Nie zapom nę jej cha­
rak te ry s ty czn e j uw ag i: „P roszę  nie pisać
Tchórznicki, ty lko  Tchórznicki, bo żaden 
Tchórznicki nie b y ł tchórzem  .

W y ją tkow ym  n ap raw d ę  człow iekiem  jest 
jego następca, p rezes  Adolf C zerw iński. 
P rzez  rząd austrjaGki zaszczy co n y  godno­
ścią ekscelencji, rów nem  pow ażaniem  cie­
szy ł się w  listopadow ym , ..ruskim  p rze j­
ściow o L w ow ie, w y su w ając  sie z kolei na 
czoło obyw ateli w skrzeszonej R zeczypospo ­
litej. M łode P ań stw o  p rzeży w ało  różne p rą ­
d y  i rząd y ; inni p rezesi znikali W zaciszu 
cz te rech  ścian dom ow ego ogniska, lub p rz e ­
rzucani byw ali z m iejsca na m iejsce, on je­
den, jak  silny dąb, tkw i na posterunku, o- 
ta c z a n y  ogólną czc;ą i uznaniem. P raw n ik  
znakom ity , sędzia bezstronny , człow iek u- 
czynny , p rzy jaciel dzieci w y ją tkow y , jest 
tw órcą T . O. M- i P rzedzielnicy, w zorow ego  
Z akładu  dla zarFedbanej dziatw y.

T e trz y  skrom ne literki, pod którem i 
k ry je  się T o w arzy stw o  Opieki nad M łodzie­

żą, zdobyw ają — dzięki Czerw ińskiem u — 
w  społeczeństw ie polskiem  popularność iz 
każdym  rokiem  w iększą.

Jeden  z niewielu z daw nego L w ow a 
p rzeszed ł w  now y Lw ów , silny i żyw y , jak 
ongi, gdy  po Tchórzm ckim  obejm ow ał od­
pow iedzialne i trudne stanow isko. Nić pię­
knych tradyc ji w  lw ow skiem  sadow nictw ie 
nie ze rw a ła  się, d z ierży ł ją bow iem  w  k rzep ­
kich rękach czcigodny pan Adolf.

Z astępca Tchórznickiego i C zerw ińsk ie­
go, S tan is ław ' P rzy łusk i, p raw nik  rów nież 
p ierw szorzędnej m iary, w nosił do każdego 
zebran ia  w ysoki poziom  ku ltu ry  um ysłow ej 
i tow arzysk ie j, jaką odznaczali sie w  salo­
nach lw ow skich obok niego profesor dr. 
G rzegorz Ziembicki, sek re ta rz  literacki 
Ossolineum , e ste ta  - dziennikarz T adeusz 
C zapelski, poseł Albin R ayski, publicysta 
w ysokiej m arki T adeusz  S m arzew sk i; chw i­
lowo dziennikarz, z kolei znakom ity  obrońca 
i prezes Izby adw okatów  dr- M ichał Grek, 
prezes P ro k u ra to rii S karbu  dr. H am erski 
i p rezyden t Sądu karnego  Franciszek Żmin- 
kowski.

_ O statni,  ̂ s ta ry  k aw aler, p rzyw ióz ł ze 
s łużby  w  W iedniu ogrom ny zasób  zachod­
niego poloru. Człow iek przem iły , c ieszy ł się 
w y ją tkow em  w zięciem  w śró d  panien na 
w ydan iu  i ich rodziców . Mimo jednak w szel­
kie ataki, nie w ych y la ł się ani na w łos poza 
grzeczności i kom plim enta, podaw ane z nie- 
bylejakim  kunsztem . W dzięki niew ieście po­
dziw iał ale na podziw ie kończyło  się za ­
w sze. G dy na firm am encie tow arzysk im  
lw ow skim  zjaw iła  się now a gw iazda, córka

prezesa  P ro k u ra to rii Skarbu, pow ita ł ją, pod 
k ręcając  zam aszyście  w ąsa, słow am i:

— Znam trz y  piękne Alicje: Alicję B ar- 
bi, Alicję w  „R obercie D jable“ i Alicję Korn.

S trac ił hum or i sposępniał, gdy  mu w y ­
padło najbliższych przy jac ió ł i znajom ych 
lokow ać w  „hotelu" p rzy  ul. B atorego , w e- 
poce pam iętnego „krachu" lw ow skich  in s ty ­
tucji bankow ych.

R az odprow adzałem  go późno w  noc ze 
S tan isław em  N iew iadom skim  do domu. M ie­
szkał naprzeciw ko sądu. Z daleka sp o strze­
g liśm y tkw iącego  pod la ta rn ia  dozorcę w ię ­
zień. P odbieg ł do Żm inkow skiego, szepnął 
mu coś do ucha. Żm inkow ski pobladł i nie 
pożegnaw szy  się z nami, zniknął w  bram ie 
gm achu sądow ego. N astępnego dnia p rz y ­
niosły  dzienniki w iadom ość, iż w  w ięzieniu 
odebra ł sobie życie F ranciszek  Zima, do 
niedaw na jeden z po ten ta tó w  opinji lw ow ­
skiej.

Zima usunął się od rozp raw y  sądow ej, 
na ław ie  oskarżonych  zasiad ł na tom iast — 
jakby  na ironję —■ jeden z na jzasłużeńszych  
aposto łów  uprzem ysłow ien ia  kraju, cz ło ­
w iek  wielkiej w iedzy , o um yśle głębokim , 
poczuciu obyw atesk iem  n iezw ykłem : S tan i­
sław  Szczepanow ski. Popularności jego p ro ­
ces ten nie um niejszył.

Któż w  P olsce nie sły sza ł o Antonim 
M ałeckim ? G ram aty k a  rozniosła jego n a ­
zw isko w  najzapadlejsze k ą ty ; L w ów  
szczycił się słusznie posiadaniem  ty le  w y ­
jątkow ego  m ęża. C zy  K rzysztof Kolumb 
istotnie o d k ry ł A m erykę — Ssprzeczają się 
uczeni. Że M ałecki o d k ry ł S łow ackiego —- 
o tem  nikt nie w ątpi. O działalności jego

n

naukow ej i obyw atelsidej m ożnaby zreS' 
spisać tom y, nie po ra  jednak  i nie mie,j 
na to  w  w spom nieniach dziennikarza- 
p rzestać  m uszę na paru  drobiazgach, - 
rak te ryzu jących  sym patyczną tę postać

S potykam  go na ulicy:
— Panie, panie — w o ła  za m ną, opu] 

czając na chwilę sw oje to w arzy s tw o  —• 
dzo mi się podobał w czo ra jszy  artykuł- - 
leży  się panu nagroda. W eź pan te  dw a *5 
sz tan y  i noś je stale p rz y  sobie. NajleP 
to środek  p rzeciw  w szelkim  chorobom-

P rzy ją łem  d ar uczonego z p o d z ie k /\ ,  
niem, ten zaś, ile ra z y  ze tknął się ze ^  
p y ta ł s ta le :

—  K asztany  są?
— Oto są, panie rek torze.
W rzuciłem  je do szuflady biurka P°

w rocie  z pogrzebu M ałeckiego.
W  tea trze  hr. S karbka  zasiadł 

obok mnie na p ierw szym  balkonie. 
jakiś d ram at, ty tu łu  jego nie pomne- 
Chm ieliński od tw arza ł postać  s tarego  
ra, K onstancja B edna,rzew ska — iek0 . ^ '  
Jan  N ow acki — m łodego pasto ra . gę* 
nię zalega n ienaganna cisza, publiczno5 ^  
dzi grę a rty stó w , w  tem  rozlega sl? 
au tora  „G rochow ego wieńca**: jelió'

— Dziw ię się lekkom yślności ^ xa 
skiego. Jak  m ożna takiego p e d z iw m t^ ijC 1 
w ackiego  w puszczać do domu. ł>ie'
B ednarzew ską, porzuci ją, a co Po£e 
daczka zrobi z dzieckiem . je

Żona m itygow ała  staruszka . jyS ' 
skutku. R obił dalej uwagi, w y w o M a.ę njict» 
k re tne  uśm iechy. G łośno nie śrmał s 
w szak  by ł to  M ałecki!



3

P. ALBERT THOMAS ODWIEDZI ROSJĘ.
W iedeń, 14 października. (PA T) „N. 

Fr. P resse"  donosi, że p. A lbert T hom as, 
k tóry  brał udział \v posiedzen iach  Raciy 
adm inistracy jnej M. B. P. w W arszaw ie, za­
m ierza po  swoim pow rocie do G enew y, w y­
jechać do Rosji. W M oskw ie ma on om ó­
wić kw estje  do tyczące  s tosunku  Rosji do 
M iędzynarodow ego  Biura Pracy.

ŚLEDZTWO W SPRAWIE ZATONIĘCIA 
ŁODZI PODW ODNEJ.

P aryż, 14 października. (PAT). M inister 
m arynarki L eygues i p o se ł grecki Politis 
odbyli d łuższą rozm ow ę co do okoliczno­
ści, jakie tow arzyszyły  zatopieniu  łodzi p o d ­
w odnej „O n d in e“. Politis zapew nił, że s ta ­
tek  grecki, k tóry  spow odow ał katastrofę , 
nie opuści R otterdam u przed  zupełnem  za ­
kończeniem  śledztw a w tej spraw ie. Dwa 
to rpedow ce po odnow ieniu w Vigo n iezb ęd ­
nych zapasów , w ypłynęły  znow u na m orze, 
celem  prow adzenia dalszych poszukiw ań.

ZAGADKOWE ZNIKNIĘCIE.
W iedeń , 14 października. (PAT). D zien­

niki donoszą  z N ow ego Jorku , że kandydat 
kom unistyczny  na s ta io  A/isko w iceprezy­
denta Stanów  Z jednoczonych B enjam in Git- 
low znikł w tajem niczy sposób . Policja 
przeprow adziła śledztw o i przypuszcza, że 
zosta ł on uprow adzony przez członków  Ku- 
K ux-K lanu.

KRONIKA.
PAŹDZIERNIK

1 5
Poniedziałek

I  K A L E N D A R Z
 !  Rz.-kat. Jadwigi, Ter.

Gr.-kat. Kaprjana 
Wschód słońca g. 6 m 00 
Zachód „ g. 16 ni 44 

Dł. dn. 10 g. 46 m

B. CESARZ WILHELM ZMIENIA 
MIEJSCE POBYTU.

P aryż, 14 października. (PAT). „Ma- 
t in “ p isze, że w edług doniesień  b ruksel­
skiego k o resp o n d en ta  „Beri. T a g e b la ttu “, 
b. cesarz W ilhelm zam ierza p rzen ieść  się 
z zam ku w D oorn do jednego  z zam ków  
po łożonych  w pobliżu granicy holendersko- 
nieinieckiej, tw ierdząc, że zam ek w D oorn 
nie je s t dość kom fortow o urządzony.

KORONACJA KRÓLA ZOGU 
28 LISTOPADA.

B ia łogród , 14 października. (P . A. T).
Dzienniki dow iadują się, że przygotow ania 
do koronacji króla Zogu posuw ają się żyw o 
naprzód. C erem onja koronacji odbędzie  się 
28 listopada w Kroya, daw nej siedzibie 
S kanderberga.

ZiMA W ZAKOPANEM.
Z akopane, 14 października. (PAT). U bieg­

łej nocy spadł tu  p ierw szy  śnieg, k tóry  n a ­
s tęp n ie  s topn ia ł na ulicach. O koliczne lasy 
zatrzym ały pow łokę śniegu. Na Hali G ą­
sienicow ej i w M orskiem  Oku w arstw a n o ­
w ego śniegu sięga 20 cm. W zw iązku z tern 
nastąp iło  znaczne oziębienie tem peratury .

O d Wydawnictwa.

Dla wojskowych polskich, lirzęd- 
ników państwowych i komunalnych, 
nauczycieli szkół średnich i powszech­
nych, oraz emerytów, prenumeratę 
normalną obniżyliśmy z 5  zł. 30 gr. 
do 3  zł. 3 0  g r . miesięcznie wraz 
przesyłką, względnie z  dostawą .

D y rek to r Zakładu N arodow ego im. O s­
solińskich, W ojciech K ętrzyński, by ł typem  
godnym  n iew ygasłej pam ięci i czci pow sze­
chnej. W łychow any w  tw ardei szkole p ru s­
kiej, by ł jak z granitu  w yku ty . T w ard ą  też 
by ła  jego w ym ow a, akcent obcy, serce dla 
Polski oddane żarliw ie. Pogrom ca K rzyża­
ków  w  naukow ych dow odzeniach, opartych  
na n iezaprzeczalnych  dokum entach, stano ­
w ił dla uczonych niem ieckich postrach  nie 
lada. U śm iechał się rzadko, skoro jednak 
uśmiech zaw ita ł na jego m yślącej tw a rzy , 
w y stęp o w ała  na jaw  uk ry ta  pod m aską po­
zornej obojętności, dobroć tego znakom ite­
go m ęża. Że sta rzec  ten obudzał ogólne po­
szanow anie w śród  m łodzieży szkolnej, ko­
rzysta jącej ze skarbów  bibliotecznych „O s­
solineum ", że m ijała go ona na palcach — 
nie w ątpię.

E dw ard  P aw łow icz , kustosz M uzeum 
Lubom irskich, L itw in-w ygnaniec ze stron 
rodzinnych gdzieś nad W ilja i Niemnem, z 
rozrzew nieniem  w spom inający la ta  sw ej 
m łodości i tułaczki, znalazł w e Lw ow ie 
p rzystań  spokojną i sym patyczną. Że m uze- 
olog z niego fachow y nie był, o tern w ie­
dziano dobrze, z pobłażaniem  spoglądano 
też na jego w łasn ą  laskę, um ieszczoną obok 
pam iątek po bohaterach narodow ych. P o ­
sterunek  kustosza M uzeum Lubom irskich 
objęli po P aw łow iczu  ludzie fachowi, jak ks. 
W ład y sław  Żyła, czy  M ieczysław  r reter, 
oni też zaprow adzili w  nienr ład i porządek.

TEATR WIELKI.
Poniedziałek 15 października o godz. 7.30 

„Narzeczona Bojara" 50% zniżki.
W torek, 16 października o godz. 7.30 .wlecz.: 

„Mysz Kościelna-", wznowienie.

50% zniżki przeznaczyła Dyrekcja Teatru 
Wielkiego ma poniedziałkowe przedstawienie 0- 
peretki EngeUBergera: „Narzeczona Bojara",,
która następnie zejdzie ma dłuższy czas z afisza,

1 ustępując miejsca nowej operetce.
J Premiera „Tajemniczej damy", świetnej ope­

retki G. Edward,s‘a, k tóra święci' nieustanne suk- 
| cesy na. scenach zagranicznych, odbędzie się we 
: środę 17 października. Znakomita ta  .operetka, 
napisana w stylu mawskróś nowoczesnym i nad- 

! zwyczaj efektownie pod względem scenicznym, 
ukaże się w  pierwszorzędnem wykonaniu pod 
kierunkiem reżyserskim  p.' Tatrzańskiego.. Atr.ak- 

; cją operetki będzie niewątpliwie nowo utworzony 
j zespól baletow y ,JLiit-tlepo-1 Girls", k tóry  się po 
! raz pier.wszy ukaże w tej operetce, przygotowa- 
1 ny niezwykle starannie przez baletm istrza Tea­

tru Miejskiego;, Józefa Ciesielskiego.

Program Kasyna i Koła Llteracko-Artystycz- 
nego na bieżący tydzień. We czwartek, dnia 18 
października 1928 — początek o godzinie 20-tej. 
P rokurator Alojzy (iurtlcr wykład p. i . ' „Dziecko 
w kryminalistyce".

---------
Dementi. W" ostatn ich  dniach podały 

n iektóre dzienniki stołeczne w iadom ość o 
wysokości' k redy tów  budżetow ych  na ro,k 
1929/30 przeznaczonych ma hudy;nk:ii, dirogi, 
m osty, budow le w odne i t. p. p race  z zak re ­
su działania Miimisterst.wa robót publicznych. 
W iadom ości te nie m ają reafaej w artości; 
gdiyż nie pochodzą z M in isterstw a robót pu­
blicznych, k tóre z resz tą  ich udzielić nie mo­
gło i nie może, póki ipreliminiarz budżetow y 
mie .zostanie p rzedłożony Sejmowi.

Odznaczenia, M inister w yznań  religij­
nych i ośw iecenia publicznego dr. Świtafeki 
w ręczy ł odznaczenia  niżej^podanym  osobom , 
O rder O drodzenia 'Polski, K rzyż  kom andor­
ski otrzym ali: d r. Adam A ntoni Kryński., prof. 
honorow y U n iw ersy te tu  warszaw skiego,, dr. 
Zygm unt B atow sk j prof. U niw ersytetu  
wairsz., dr. Mtohlaiłowilcz pnoif. Umiwers. 
wairsz., Juliusz KadieinHBandrowski, literat w  
W arszaw ie; K rzyż Oficerski o trzym ał Jan 
R utkow ski, a r ty s ta  m alarz, K rzyż k aw aler­
ski K lem entyna S ta tlerów na, nauczycielka i 
w iceprezes Związku, Polskiego N auczyciel­
s tw a  szkól pow szechnych w  W arszaw ie. 
S reb rn y  Krzyż, zasługi otrzym ała; Alina Zie- 
■nlie.llew.sfca, k ierow niczka tram w ajów  miej­
skich.

K andydat na d yrektora departam entu  
w yznań . W akujące od czasu w yboru p. O-
kulicza na posła do Sejm u stanow isko d y ­
rektora departam entu  w yznań ma być w 
najbliższym  czasie obsadzone. Jak  się do­
w iadujem y, M inister w yznań religijnych 
i ośw iecenia publicznego  m a zgłosić na 
najbliższem  posiedzen iu  Rady M inistrów  
w niosek o m ianow anie dyrek to rem  d eparta ­
m entu wyznań p. F ranciszka P otockiego , 
znanego publicystę  i znaw cę stosunków  ko­
ścielnych.

Hołd M arji Konopnickiej, w  ośm nastą 
rocznicę zgonu Znakom itej Poetk i i autorki 
„R oty", złożyło  w czoraj nasze m iasto na 
uroczystej Akadem ii w  T ea trze  W ielkim. 
W idow nia zapełniona tłum nie, m łodzież re ­
p rezentow ana bardzo licznie, program  do­
brany  starannie. Akadem ję zainaugurow ało 
piękne przem ów ienie p. S tan isław a M ay- 
kow skiego.

Zygmunt Luba-Radzymiński, w ysoko ce 
niony heraldyk  i h istoryk , jeden z najczci­
godniejszych ziem ian w ołyńskich, od w ielu 
lat zam ieszkały  w e  Lw ow ie, w  k tórego ży ­
ciu kulturalnem  nieostatnią o d g ryw ał rolę, 
zm arł w  naszem  mieście, otoczony czcią po­
w szechną, sędziw ego doczekaw szy  się w ie­
ku. N ieodstępna i w ierna to w arzy szk a  ży ­
cia, dzieci, w nuki i praw nuki um ilały mu s ta ­
rość, pełną pogody i słońca, głęboka w iara  
bow iem  zm arłego nie dopuszczała doń zw ą t­
pienia ani pessym izm u. W  zacisznej willi 
„Luba" p rzy  ul. 29-go L istopada snuł piękne 
tradycje  lat m inionych, tam  też  zgasł po

10-lecie Obrony Lwowa.
ZEBRANIE OBYWATELSKIE.

P ra c a  nad godnym  w ielkiego czynu ob^ 
chodem  w re  w  całej pełni. W  czw artek  w  
sali posiedzeń M uzeum P rzem y słu  A rty s ty ­
cznego p rzy  ul. H etm ańskiej odbyło się

znojnem  i zbożnem  życiu. Pogrzeb  odbył się 
dzisiaj rano.

Na Komisji mieszkaniowej odbytej pod 
.przew odnictw em  Z astępcy  K om isarza R ządu 
prof. Maitalkiewicza w  obecności K om isarza 
Riządlui dr. Nadlolslkiago .rozdzielono 64 m iesz­
kań  w  paw ilonach dla delożiowamycih oraz 
k ilka m ieszkań iprzy ul. Stawiskiej. W  ten 
sposób kon tyngen t m ieszkań, k tó re  M agistrat 
m iał dlo; dyspozycji Został w  tym  ro k u  zu­
pełnie w yczerpany . Nowe; miiiesizikamiia. w  V. 
bloku j 4-rech niańożnifcadhi n.a ul. Stryj,sklej 
będą gotiowe dop iero  w  leoiie p. ,r„ zaś ol­
brzymi! blok na, uiT. Arciszew skiego' będzie 
W3rkończoniyj jeszcze później, W szelkie z a ­
tem p ro śb y  o| m ieszkania w noszone dlo* M agi­
s tra tu  p rzez d łu ższy  czas nie będ!ą m ogły 
być uwzględnione.

Przeciw  towarom zagranicznym. Z 0-  
kaziji posto ju  w y s ta w y  ruchomej przem ysłu  
krajow ego S tow arzyszen ie  kupców  i p rze­
m ysłow ców  N ow ego S ącza  na posiedzeniu 
odbytem  pod! przew odnictw em  prezesa  Stait- 
teria, po refe racie  delegata  w y staw y  jedno­
głośnie uchwaliło,: Nowosądeckie kupiectw o 
żydiowsikie, rozum iejąc konieczność popie­
ran ia  w y tw órczości krajow ej, c a łą  silą bę­
dzie  się s ta ra ło  ogran iczyć im port tow arów  
zagranicznych.

Apel do gmin W ojewództwa śląskiego. 
Na no,siedzeniu Z w iązku  gmin. W ojew ództw a 
śląskiego, na  w niosek p rezyden ta  m iasta k ró ­
lew skiej H u ty  Spaltensteina uchw alono w y ­
d ać  specjalny okólnik do w szystk ich  gmin 
W ojewództwa-, ab y  10-lecie niepodległości 
P a ń s tw a  Polskiego, uczciły  w  .sposób trw ały .

Stulecie „Polomji”. W czoraj odby ł się 
obchód stulecia istnienia; na jstarsze j polskiej 
korporacji akądemilckiej „Polonia” założonej 
w  r. 1828 w  iDbrpacie, a przeniesionej do  W il- 
nia po w skrzeszeniu  U niw ersy tetu , po, o dzy ­
skaniu' przez; P o lsk ę  niepodległości.

Rezygnacja dy rek to ra  N ow akow skiego. 
D yrektor tea tru  im. S łow ackiego  dlr. N ow a­
kow ski nadesłał do p rezy d en ta  m iasta  Rol- 
lego pismo z  prośbą o  udzielenie mu, kilku­
m iesięcznego urlopu, po k tó rym  nie m a ou 
zam iaru pow rócić na stanow isko  dy rek to ra  
teatru . jRównocześniei dyc. N ow akow ski 
p rzekazał swe czynności reżysersk ie  p. So­
snow skiem u1 i rozpoczął urlop. Jak  słychać, 
rezygnacja p. N ow akow skiego z, kierowimc- 
tw a  te a tru  zosta ła  spowbdowaina n ieporo­
zumieniami m iędzy teatrem  a  m agistratem .

Kongres rolniczy w  Podli ajcncli. Dnia 
4 hm. o d b y ł się w 1 Podlhajeach Kongres Rol­
niczy  przy udziale 250 osób Zebranie zagaił 
S ta ro s ta  O lszew ski jako  prezes Pow . R ady 
O sp., następnie p rzem aw iał Tad;eiusz R ey  
właiśe. dóbr w  M urzyiów ie, ,zachęcając do 
tw orzen ia  ,po gminlacih Rad! Goispodare,zych 
i do  w spólnego teahnicziniegoi podnoszenia 
rolnictw a, Biłyik delegat M ałopolskiego T -w a 
Roln. ze Lwoiwai w ygłosił re fe ra t w  spraw ie 
hodowli1 bydła, w zyw ając, zebrany  cli do za ­
kładania T o w arzy stw  Ubezip. N astępnie 
przem aw iali kolejno posłow ie Jaruzelski 
i  Koisydariski z  BiBWiR. w  spraw ach  czysto 
gospodarskich. Z ebrani w  uchw alonej rezo­
lucji w yraża ją  podzięko warnie Roiw. p rezeso­
w i Rady Gos,p. w  Fodihajcach p. O lszew ­
skiem u za  jego praoę ma polu ro ln ictw a i 
stw ierdzają, żie do tychczasow e rząd y  w y d a t­
nie; p rzyczyn iły  się db;podniesienia gosp. w 
kraju  i w zm ocniły Plaństwo polskie w  opinii 
całego; św ia ta .

p o św ięcen ie  sanatorjum . W czoraj od­
było się w Jastrzębiu-Zdroju p ośw ięcen ie  
sanatorjum  im. M arszałka P iłsudskiego  dla 
chorych inw alidów  i pow stańców  śląskich. 
Sanatorjum  to zosta ło  kosztem  750.000 zł. 
w ybudow ane p rzez skarb śląski. W uroczy­
stości wzięli udział W ojew oda G rażyński, 
W icew ojew oda Żuraw ski i m arszałek Sejmu 
ś ląsk iego  W olny.

Katedra orjentalistyki w  Wilnie. Z ini­
c ja tyw y  Jego  Eminencji1 ks. Arcybiskupa 
Jabłrzykow skiiego w  sem inarium  duehow - 
mem w  W ilnie otw arto, katedlrę orjientalisty- 
ki. Na; profesora powalamy zosta ł ks. M ar­
cinkow ski, absolw ent in sty tu tu  w schodniego 
w  Rzym ie,

Olbrzymia burza w Trembowelskietn. One- 
gd'aj szalała burza z gradobiciem nad: gminą Iwa- 
nówka, pow. Tremboiwla, ,w czasife której piorun 
zabił dwa kanie, pasące się n,a pulu. W tym  sa­
mym ciziasłe zostały również rażone piorunem 
przez otw arte  okn,o dwie kobiety, a  to  Kowal­
czuk Katarzyna i Hoptij Mar ja, które przez dwie 
godziny leżały mieiprzytoimne. Dopiero po obłoże­
niu ich ziemią przyprowadzone zostały do przy­
tomności;. Burza z piorunami wyrządziła dość 
znaczne szkody ,n.a razie jeszcze nile obliczone, 
zw łaszcza Wi tytoniu na pniu.

tłum ne zebranie obyw atelskie, celem  u tw o­
rzenia Komitetu obyw atelskiego obchodu 
10-tej rocznicy  O brony L w ow a.

Zagaił je Kom isarz R ządu inż. dr. O tto 
Nadolski, podkreślając w  krótkich słow ach 
znaczenie listopadow ej O brony L w ow a, po­
czerń oddał głos prezesow i Zw iązku O broń­
ców  L w ow a dr. Antoniem u N ow ak-P rzy -

godzkiem u, k tó ry  złożył spraw ozdanie z 
do tychczasow ych  prac Komisji i p rzedsta­
w ił w nioski co do składu p ro tek toratu , pre- 
zydjum  honorow ego i Kom itetu obyw atel­
skiego. Uchw alono prosić o objęcie protek­
toratu  obchodu pp.: P rezy d en ta  Rzplitei
Ignacego M ościckiego, M arszałka  Józefa P ił­
sudskiego i P rem jera  prof. K azim ierza B ar­
tla. W  skład P rezyd jum  honorow ego wcho­
dzą alfabetycznie: W ojew oda W ojciech hr- 
G ołuchowski, b ry g ad je r M ączyński, Komi­
sarz  R ządu inż. dr. Nadolski, inspektor Ar- 
mji gen. dyw . N orw id-N eugebauer, dowódca 
O. K. yi. gen. b ryg . Popow icz, Min. Swi- 
talski, ks. A rcybiskup T eodorow icz, gen. 
to k a rzew sk i i ks. A rcybiskup Tw ardow ski. 
W  skład  Kom itetu w ykonaw czego : prof. dr- 
O tto Nadolski, K om isarz Rządu, jako prze­
w odniczący ; pp.: dr. W łodzim ierz Godlew­
ski, dr. Ju ljan  Tokarski, d i. Antoni Nowak- 
P rzygodzki, p rezes Zw. O brońców  Lw ow a 
—■ jako zastępcy  przew odniczącego; sekre­
ta rz : T. Łaba, zastęp ca : W ład y sław  Babel, 
przedstaw iciel M łodzieży a k a J .; skarbnik: 
W ład y sław  Bialikiew icz, zastępca : Ludwik 
T arkow ski, skarbnik  Z. O. L .; m istrz  cere- 
monji: M arjan D ziędziełew icz; Komisja pro­
gram u organizacyjnego: przew odniczący  dr. 
S tan isław  N iem czycki; Komisja finansow a; 
p rzew odniczący dyr. B izański; Komisja pro­
pagandow o - p raso w a: przew odniczący  'dr. 
S tan isław  K upczyński; Komisja zjazdow a; 
mjr. Antoni R zepecki; Komisja rew izyjna: 
dyr. dr. S tefan  Uhma.

N astępnie p rzedstaw iono  zebranym  na­
stępujący program  uroczystości:

14 października b. r.: Z aw ody lekko­
atle tyczne L w ów  — W arszaw a  o nagrodę 
w ędrow ną  Zw iązku O brońców  L w ow a z li­
stopada 1918 r,;

31 październ ika: godz. 10: M sza św . ża­
łobna w  kościele św . E lżb iety ; godz. 18: 
odsłonięcie K rzyża O. L. na Domu Akade­
mickim im. M ickiew icza; godz 20: trad y ­
cyjne zebranie I. załogi w  szkole Sienkie­
w icza.

W  W arszaw ie  p rzy  grobie Nieznanego 
Żołnierza s traż  honorow a O brońców  Lw o­
w a.

1 listopada: godz. 9: zaw ody strzeleckie 
O rganizacji W . P .; godz. 15: uroczystość 
na cm entarzu  O. L.: 1) P rocesja, 2) chór 
„Bogu Rodzica", 3) o rk iestra  „Kto się w  0- 
piekę", 4) chór „Panie N asz", 5) w erbel bę­
bnów, odczytan ie  nazw isk  poległych, 6) 
H ejnał M arjacki, 7) deklam acja chóra/lna 
K asprow icza „A ci co zaznaw szy  znoju", 
8) trąbka pow stańcza, 9) salw a kompanji 
piechoty, 10) chór „Z tej biednej ziemi", 11) 
m odlitw a żałobna „Anioł P ańsk i" , ■ 12) chór 
„Idzie żołnierz borem , lasem ", 13) chór „Śpij 
kolego".

2 listopada: godz. 10: żałobna M sza św. 
na cm entarzu O. L.

11 listopada: dekoracja  K rzyżem  O. L. 
trąbki pułkow ej 5 p. a. p.

21 listopada: godz. 11.30: pośw ięcenie 
kam ienia w ęgielnego pod Dom O brońców 
L w o w a; godz. 15: dekoracja Krzyżem  O. L. 
budynku Kom endy O brońców  L w ow a; g. 
19: obrady  pełnej K apituły K rzyża O. L.; 
godz. 22.30: rau t w  T eatrze  W ielkim.

22 listopada: godz. 8.45: podniesienie 
sztandaru  na w ieży ratuszow ej i hejnał; g. 
9: u roczysta  M sza św . w katedrze, pośw ię­
cenie sztandaru  VII. Lw. Druż. H arcerskiej 
im. Dzieci Lw ow skich, dekoracja odznaczo­
nych O brońców  Lw ow a, defilada O rganiza­
cji b. w ojskow ych, P rzysp . wojsk, i W ych. 
fizyczn,; godz. 12: A kadem ia w  T ea trze  
W ielkim, ak t połączenia Organizacji b. w o j­
skow ych ; godz. 13: o tw arcie Zjazdu O broń­
ców  L w ow a; godz. 14.15: w spólny objad 
w  Sokole M acierzy ; godz. 17: o b rad y  Z jaz­
du; godz. 19.30: uroczyste p rzedstaw ienie  
w  T ea trze  W ielkim.

M iędzy 2—21 listopada u roczystośc i 
odcinkow e, szkolne, organizacyjne i t. d., 
odznaczenie Krzyżem  O. L. gm iny K leparo- 
w a i R zęsny Polskiej.

Na poszczególne uw agi i życzen ia, w y ­
pow iedziane w  toku dyskusji, odpow iadał 
krótko dr. Przygodzki.

Na zakończenie posiedzenia K om isarz 
Rządu Nadolski podniósł, że celem  stw orze­
nia żyw ego pomnika O brony  L w o w a musi 
Się zebrać Fundusz O brony  L w o w a na w y ­
danie Księgi pam iątkow ej, w m urow anie ta ­
blic z nazw iskam i po leg łych  w  obronie 
L w ow a bohaterów  w  R atuszu  i innych in- 
s y ucjach, w reszc ie  na w ybudow anie Do­
mu O brońców  L w ow a, k tó ry  d a łby  pomie­
szczenie nie ty lko Z w iązkow i Obrońców 
L w ow a, ale także w szj^stkim  organizacjom  
b. obrońców  O jczyzny.

Apelem do zebranych , ażeby  w śród  
całego spo łeczeństw a propagow ali sk łada­
nie ofiar na ten cel, zam knął p. Komisarz 
Rządu posiedzenie.
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Proces Habsburgów ł Państwem Polskiem 
o dobra Cieszyńskie.

(AW L Jak  juz dzienniki doniosły , w  dniu 
18 październ ika r. b. odbędzie się w  K ato­
w icach rozp raw a apelacyjna w  procesie to­
czącym  się od kilku la t o o lbrzym ie dobra 
b. K om ory cieszyńskiej.

W 1 zw iązku z tern A jencja W schodnia 
o trzym uje z kół najbardziej kom petentnych 
następujące rzeczow e inform acje:

P ro ces H absburgów  z P ań stw em  P o l­
skiem  m a już sw oją historję, a to z pow odu 
sw ego ch arak te ru  i jest śledzony z uw agą 
zarów no  p rzez  społeczeństw o jak  też  św iat 
p raw n iczy  i polityczny, jakkolw iek sam  w  
sobie jest zw ycza jnym  procesem  o w ła s ­
ność. P ow odem  szczególnego za in te reso w a­
nia jest w  p ierw szym  rzędzie h istorja  dóbr 
cieszyńskich, sięgająca aż do sam ego z a ra ­
nia dziejów  Polski h istorycznej.

ś lą sk  cieszyński w spom niany  jest do- 
woiditife wl dokum entach z r. 1155, w  k tó rych  
jest w ym ieniony  jako kasztelanija biskup­
s tw a  w rocław skiego^ jednakow oż ślad y  ist­
nienia ziem  cieszyńskich  p row adzą w stecz  
do czasu M ieszka I. T estam entem  B olesła­
w a  III. K rzyw oustego  podzielono jego dzie­
dzictw o pom iędzy jego synów , p rzyczem  
Ś ląsk cieszyński p rzy p ad ł W ład y sław o w i II 
jako część k się stw a  raciborskiego, n a s tę ­
pnie opolskiego- Jak o  sam odzielne księstw o, 
w  rękach  polskich P iastów , w ystępu je  Księ­
stw o  cieszyńskie w  r. 1290 (M ieczysła\y I). 
Za następnego księcia K azim ierza I p rze ­
chodzi K sięstw o cieszyńskie (rok 1335) pod 
opiekę kró la  czeskiego Tana L uksem burczy- 
ka, pozostając jako lenne w  rekach  P iastów  
śląskich do r. 1653, t. j. do w ygaśn ięc ia  (tego 
rodu, poczem  przypada, jako opróżnione 
■letninio, cesarzow i' F erdynandow i III z ty tu łu  
jego stanow iska  jako kró la  czeskiego i jest 
za rząd zan e  p rzez  k ró lew sko-czeską  Kom o­
rę  w e  W rocław iu . K sięstw o cieszyńskie po­
zostaje następnie w  bezpośredniem  w ła d a ­
niu ce sa rzy  austrjackich , jako królów  czes­
kich, aż do cz a só w /K a ro la  VI, k tó ry  w  r. 
1722 nadlali e K sięstw o — jalko lenno z  z a ­
strzeżeniem  pow ro tu  do korony  czeskiej — 
księciu Leopoldow i L otaryńskiem u. Po 
śm ierci Leopolda przechodzi K sięstw o cie- 
syńsk ie  (rok 1731) w  nęcę jego  syna F ra n ­
ciszka, m ęża M arji T e resy , a następnie (rok 
1765) w  ręce cesa rza  Józefa  II. k tó ry  sp rze­
daje lenno m atce sw ej M arji T eresie , celem  
nadania lenna (r. 1766) jej córce arc. M arji 
K rysty n ie  i jej m ężow i księciu A lbrechtow i 
K azim ierzow i, królew iczow i polskiem u (z 
dynastji saskiej). Z astrzeżen ie  pow rotu  len­
na do korony  czeskiej zostało  uchylone 
p rzez  nadłamie w  r. 1791 aro . M arji K ry s­
tynie p raw a  testam en tarn eg o  przekazan ia  
K sięstw a cieszyńskiego jej adoptow anem u 
synow i arc. K arolow i L udw ikow i, k tó ry

istotnie K sięstw o to w  r. 1822 odziedziczył.
Lenne „K sięstw o c ieszyńskie1' obejm o­

w ało  za P iastó w  o b szar około 50.000 h, a 
po sp rzed aży  p ań stw a  stanow ego Friedek 
z górą  32.000 h. A rcyks. M arja K ry sty n a  
i książę A lbrecht K azim ierz dokupili z do­
chodów  lenna w  latach  1791 do 1813 dalsze 
dobra o ob szarze  r około 30.000 h (w  tern 
daw ną część dóbr lennych Friedek), tak  że 
arcyks. Karol Ludw ik odziedziczył o lb rzy ­
mie dobra cieszyńskie o obszarze przeszło  
62.000 h. T estam en tem  z r. 1826 arcyksiąże  
Karol Ludw ik połączył, za zgodą cesa ­
rza dobra lenne i w olnodziedziczne w  
fideikomis rodzinny, ustanaw iając  porządek 
dziedziczenia linjami z tern, że po w ygaśn ię ­
ciu dw óch (z w iększej ilości) linij rodziny 
panującej, dobra fideikom isow e, w raz  z len­
nem, m iały  p rzy p aść  fam ilijnem u funduszo­
wi. H absburgów , ustanow ionem u p rzez Ma- 
rję T eresę . P ra w a  korony  czeskiej do lenna 
nie zo sta ły  p rzy tem  uwzględnione-

K sięstw o cieszyńskie, w łączone w  ten 
sposób w  fideikomis rodzinny,, dziedziczy 
w  r. 1847 a rcyks. A lbrecht, a po nim (r. 
1895) jego bra tanek , późniejszy  m arsza łek  
polny i naczelny  dow ódca arm ji austrjacko- 
w ęgierskiej, a rcyksiążę  F ry d ery k .

D obra b. K om ory cieszyńskiej pow ię­
k szy ły  się i obejm ow ały  w  chw ili zakoń­
czenia w ojny  św iatow ej o lbrzym i obszar 
blisko 65.000 h, w  pięciu pow iatach  adm ini­
s tracy jn y ch  i 135 gm inach, z zarządem  g łó ­
w nym  (Kornora) w  C ieszynie na s ta ry m  
zam ku piastow skim .

D obra te, po rozpadnięciu się Austrii, 
R ada  N arodow a K sięstw a cieszyńskiego ob­
ło ży ła  sekw estrem . G dy decyzją  R ady  Am­
basadorów  z dnia 28 ńpca 1920 podzielono 
Śląsk C ieszyński pom iędzy Polskę i C ze­
chosłow ację, granica p ań stw o w a przecięła 
dobra cieszyńskie, pozostaw iając znaczną 
ich część po drugiej stronie. R ząd polski 

I u trzym ał zarząd  p ań stw o w y  dóbr cieszyń- 
' skich aż do ratyfikacji trak ta tu  pokoju 
z A ustrią, poczem  n a  podstaw ie art- 268- 
trak ta tu  zaw arteg o  w  St. G erm ain, przejął 
je na w łasność  państw ow ą. P rzy p ad ła  Pol­
sce część dóbr cieszyńskich obejm uje p rze ­
szło połow ę lenna „K sięstw o C ieszyńskie", 
znaczną część daw nych  dóbr fideikom iso- 
w y ch  i k ilkaset h e k ta ió w  drobnych  nieru­
chom ości w olnodziedzicznych, razem  około 
30-000 h z zam kiem  cieszyńskim , licznemi 
fo lw arkam i, kilku nadleśnictw am i, b ro w a­
rem , fab ryką likierów  i t. p.

D obra b. K oinory  cieszyńskiej przejęło  
P ań stw o  Polskie na m ocy tra k ta tu  pokoju, 
k tó ry  p rzekazał państw om  sukcesyw nym  
dobra państw ow e, koronne (lenne) i w sze l­
ką w łasność  b. rodzimy panującej. C zecho­

słow acja  p rze ję ła  na tej sam ej podstaw ie 
drugą część dóbr b. K om ory cieszyńskiej-. 
T a k  sam o p rze ję ły  dobra b- rodziny  panują­
cej i inne państw a (Rum unja, Jugosław ia 
i W łochy). R ząd A ustrji rów nież zgłosił 
w arto ść  m ajątków  p ry w a tn y ch  rodziny 
habsbursko-lo taryńsk ie j do Komisji O dszko­
dow ań (w tern także  fideikomis cieszyński), 
dając tem  w y ra z  przekonaniu, iż dobra te 
należą do m ienia p rzekazanego  trak ta tem  
pokoju państw om  sukcesyjnym .

O statn i u ży tkow ca fideikomisu c ieszyń ­
skiego, arc. F ry d ery k , w y stąp ił w  r. 1925 
ze skargą  sądow ą przed  S ądem  O kręgo­
w ym  w  Cieszynie p rzeciw  Skarbow i P a ń ­
s tw a  Polskiego o zw ro t dóbr b. Komory, 
opierając się na tw ierdzeniu , iż tra k ta t  po­
koju p rzekazał państw om  sukcesy jnym  (tyl­
ko p ry w atn e  dobra całej b. rodziny panują­
cej, jako takiej, a nie także m ajątki p ry ­
w a tn e  poszczególnych członków  ‘tej rodzi­
ny i że fideikomis cieszyński nie należał do 
całej rodziny, ty lko do limji arc. K arola Lu­
dw ika. O czyw iście tem u ostatn iem u p rze ­
czy tre ść  testam entu  arc. Karola Ludw ika, 
norm ującego s ta tu t fideikomisu-

P roces, w  k tó rym  obok księcia F ry d e- 
ryka_ w ystąp ił a rcyks. A lbrecht (syn p ie rw ­
szego), oraz, jako k u ra to r w ęz ła  fideikomi- 
sow ego b. rodziny  panującej arcyks. Józef, 
p row adzony  p rzez  ad w okatów  dr. M ildwur- 
m a, prof. A llerhanda, dr. G reka i dr. P ie- 
raokiego ze L w ow a, trw a ł w  I. instancji 2 
la ta  i zakończy ł się w yrok iem  oddalającym  
pow odów  odnośnie do ca łych  dóbr fideiko- 
m isow ych. W ygrany, w ięc p rzez  H absbur­
gów  objekt w ynosi d robny  ułam ek p rzed ­
m iotu sporu, a m ianow icie dob ra  w olnodzie­
dziczne arcyks. F ry d e ry k a  o obszarze za­
ledw ie k ilkuset hektarów -

O becnie odbędzie się 18 b. m. rozp raw a 
przed  Sądem  A pelacyjnym  w K atow icach, 
na k tó re j obok do tychczasow ych  ad w o k a­
tów, w ystąp i po stron ie  pow odów , jak już 
doniosły dzienniki w arszaw sk ie , adw o k at 
katow icki, K onstan ty  W olny, m arsza łek  
Sejm u śląskiego, k tó iem u  część p ra sy  słu ­
sznie zarzuca, iż w  tym  procesie, już choć­
by ze w zględu na osobę a rcyks. F ry d ery k a , 
pam iętną spo łeczeństw u  polskiem u boleśnie 
7. czasów  w ojny , m arsza łek  W olny, jako 
p iastun w ysokiej godności państw ow ej, nie 
pow inien by ł podejm ow ać się obrony  stano­
w iska pow odów .

R ozpraw a apelacyjna budzi za in tereso ­
w anie p rzedew szystk iem  w  kołach  p raw n i­
czych i naukow ych (i to także zagranicą), 
gdyż proces, w  k tó ry m  p ozw any  S karb  
P a ń s tw a  zastępuje delegat P ro k u ra to rii G e­
neralnej w  K atow icach, to czy  się od la t z 
n iezw ykłą  zaciętością i obie s tro n y  operują 
opracow anym  do najdrobniejszych szczegó­
łów , zaw iłym , o lbrzym im  i m ało znanym , 
naw et zaw odow ym  praw nikom , m ateria łem  
p rocesow ym , a sam e ak ta  sadow e zaw ie ra ­

ją około 1.000 stron  pism procesow ych, 
p rzew ażnie przed łożonych  w  druku.

Jak  m ożna sądzić z p ie rw szych  jaskółek  
w  p rasie  w arszaw sk ie j i śląskiej, p roces ten 
zain teresu je rów nież żyw o społeczeństw o 
— i to słusznie. Chodzi bow iem  o obronę 
słusznych p raw  trak ta to w y ch  Polski, a do­
b ra cieszyńskie p rzedstaw iają  dla P ań stw a  
w ielką i różnoraką w arto ść , już choćby ze 
w zględu na ich dzieje i obecne znaczenie 
w  akcji um ocnienia polskości Ś ląska cie­
szyńskiego, k tó ry  tak  bardzo  cierpiał pod 
uaporem  germ anizacji, szerzonej p rzez 
tw ard e  rząd y  b. K om ory arcyksiążęcej.

D latego należało  zapoznać społeczeń­
stw o ze stanem  fak tycznym , na tle k tórego  
proces się ro zg ry w a . N iezaw odnie ro zp ra ­
w a apelacy jna ujaw ni w iele in teresu jących  
ogół szczegółów , audytorjum  w  sali sądo­
wej zapow iada się zatem  tłumnie-

Rozbudowa miasta.
W  niedzielę dnia 14 bm . odby ła  się 

u roczystość  pośw ięcenia kam ienia w ęg ie l­
nego z okazji rozpoczęcia budow y now ej 
serji dom ów  m ieszkalnych przy drodze K o- 
zielnickiej we Lwowie (obok elektrow ni na 
P ersenków ce) przez Spółdzieln ię z ogr. odp, 
„W łasna S trzecha", k tóra w ystaw iła już w 
tej okolicy 24 bardzo pięknych, z kom for­
tem  urządzonych 1-piętrow ych dom ów  a to 
dla członków  Zakładu P en sy jn eg o  będących  
rów nocześn ie  członkam i „W łasnej S trzechy". 
F unduszów  na tą  budow ę dostarczy ł Za­
kład P en sy jn y  za poręką  Banku G o sp o ­
darstw a K rajow ego a to  na pierw szą serję 
w kwocie 1,456.000 zł. a na drugą serję 
w kwocie około 3,100.000 zło tych. O becnie 
rozpoczęto  budow ę te j now ej serji, która 
składać się będzie  z 9 dom ów  2-p iętrow ycb, 
w których będzie  razem  około 116 m ie­
szkań. C złonkow ie „W łasnej S trzechy" p ła­
cą 20 proc. kosztów  budow y a na resz tę  
zaciągają pożyczkę z am ortyzacją  25-letnią. 
P ośw ięcenia  kam ienia w ęgielnego dokonał 
ks. prof dr. Szydelski, poczem  przem ów ił 
bardzo podniośle .

W dalszym  ciągu przem aw iali im ieniem  
m iasta zastępca  kom isarza Rządu prof. M a­
ck iew icz , im. Zakładu P en sy jn eg o  p rezes 
b. Min. dr. S tesłow icz, im ieniem  Izby H an­
dlow ej w iceprezes H oflinger, a im ieniem  
„W łasnej S trzechy" p rezes Rady N adzor­
czej prof. inż. Bielski, dyrek to r „Prem iera". 
W szyscy m ów cy podnosili w zorow ą, o szczę­
dną i racjonalną g o spodarkę  zarządu „W ła­
snej S trzechy", p rzyczem  przypom nieli, że 
inicjatoram i i w ykonaw cam i p ięknego  dzieła 
byli pp . dyrek to r Zakładu P en sy jn eg o  Józef 
Zaw adow ski i dyr. „W łasnej S trzechy" p. 
P io tr N ow akow ski. B udow a p ozosta je  pod  
kierunkiem  architekty  p. inż. W eissa.

MAURYCY DEKOBRA.

Telegram.
Now a sek re ta rk a  zo s ta ła  mi bardzo go­

rąco  poleconą. Nie m ożna by ło  nazw ać jej 
piękną, ale nie by ła  też  brzydką. M iała duże 
oczy, zielone jak łąki na w iosnę i rnały, za­
d a rty  nosek. P rzeczy ta łem  bardzo uw ażnie 
list baronow ej M oere, w  k tó rym  polecała mi 
m łodą pannę.

„D rogi przy jacielu!
W iem , że p o trzebna jest P anu  inteligentna 

i w ykw alifikow ana sek re ta rk a , k tó ra  um ia­
ła b y  w  lot pojm ow ać dane jej polecenia i po­
siadała  um iejętność odp isyw ania  w sposób 
uprzejm y na niezliczone listy , k tó re  P an  o- 
trzym uje ze w szy stk ich  s tro n  św iata-

O ddaw czym  tego listu jest córką mojej 
przyjació łki, pani S tev en s“.

P oprosiłem  M iss M aud S tevens, by  u- 
siad ła  naprzeciw  mnie i n aw iąza ła  się na­
stępująca rozm ow a:

— C zy pani pisze prędko  na m aszyn ie?
— T ak  proszę pana, oeterdzieści pięć 

słów  na m inutę.
— S ten o g rafja?
—- P ręd ze j niż pan mówi.
—■ Co pani uńue?
— Z łoży łam  egzam in państw ow y  z nie­

mieckiego, francuskiego  i angielskiego. Znam 
także san sk ry t.

—- D ziękuję. W  ostatn im  języku nie bę­
dzie pani m iała korespondencji handlow ej do 
pisania. ........

— Ile pani m a la t
— D w adzieścia  cz te ry .
— C zy pani jest d y sk re tn a?

— Jak  ksiądz na spow iedzi, p roszę 
pana-

O drązu  zaangażow ałem  M iss S tevens. 
B yło to ubiegłego poniedziałku. W e w to rek  
'p rzy sz ła  puktualnie o godzinie dziesiątej ra - 
ino i za ła tw iła  korespondencję  w  sposób, nie 
pozostaw iający  nic do życzenia. S ek re ta rk a  
zd aw a ła  się p raw dziw ą perła.

Wiczoraj, w  piątek rano. znalazłem  na 
sw em  biurku list, k tó ry  mi się nie podobał. 
P rz y sz e d ł z D oncy (N ievre) i by ł podpisa­
ny  p rzez  M agdalenę Poulichet. Pozw ólcie 
mi państw o  p rzy  tej sposobności opow ie­
dzieć o pani Poulichet.

P rzed  n iedaw nym  czasem  p rze jeżd ża­
łem  w  sam ochodzie p rzez  L a N ievre. Coś 
się w  aucie popsuło tak , że m usiałem  p rze ­
nocow ać w  Doncy- P rzy p ad ek  zrządził, że 
poznałem  tam  panią Poulichet, w łaścicielkę 
pałacu w  ow ej okolicy. O w ego w ieczoru  ja ­
dła z przyjació łm i kolację obok m ego s to ­
lika. M iłość na p ierw sze  w ejrzenie. W ieczór 
zakończył się na zam ku M arjan la  Futoie. 
W1 trzy  dni później w ciąż jeszcze znajdow a­
łem  się na zam ku, chociaż uszkodzony sa ­
m ochód oddaw na by ł napraw iony . Moja 
przygoda z M agdaleną Poulichet b y ła  tak  
m iła i n iespodziew ana, że z trudnością m o­
głem  się oderw ać. Lecz poniew aż w ażne 
in te resy  w z y w a ły  mnie do P a ry ż a , ro z s ta ­
łem  się z zalaną łzam i M agdaleną 1 sk iero­
w ałem  sw ój sześc iocy lindrow y sam ochód 
ku Cosne.

W  m iesiąc później zapom niałem  już p ra ­
w ie zupełnie o M agdalenie. W iecie państw o 
jak karygodnie  lekkom yślni są m ężczyźni w  
tego rodzaju przygodach . P rzy sięg a  się w ie­
czną w ierność, a gdy  przechodzi m iesiąc, 
zapom ina się o pięknych i k łam liw ych p rz y ­
sięgach.

N ieste ty , o trzy m an y  p rzed  chw ilą list

doniósł mi, że M agdalena Poulichet inaczej 
zapatru je  się na te  sp raw y . T e cz te ry  
stronice, zapisane drobnem  pism em , s ta ­
now iły  jeden szereg  sen tym en ta lnych  po­
gróżek.

„Jeżeli nie w rócisz, odbiorę sobie ż y ­
cie!" C złow iek na mojem  stanow isku, ad w o ­
k a t w  P ary żu , żonaty , ojciec rodziny, nie 
m oże ze spokojnem  sercem  narazić  się na 
d ram at, lub skandal.

T rzeba  by ło  coś w ym yśleć . Zam knąłem  
się ze sw oją sek re ta rk ą  w  biurze i rzekłem  
do niej:

— M iss M aud, zdaje m i się, że będę 
zm uszony dąć pani bardzo  poufne zlecenie 
do w ykonan ia  w  D oncy (Nievre).

— M oże pan w  zupełności liczyć na 
mnie, p roszę pana.

—- Dziękuję pani, panno M aud.
Potem  zacząłem  m ów ić przy tłum ionym  

głosem  i opow iedziałem  sw oją przygodę. 
S ek re ta rk a  słuchała  z uwagą-

P rz e c z y ta ła  list pani Poulichet i rzek ła :
— O na m a zam iar odebrać sobie życie} 

lub żąda tylko dość znacznego czeku.
— Słusznie. D obrze ujęła pani sytuację. 

W ięc będę panią prosił, by  pani tam  poje­
chała  i na m iejscu dow iedziała  się, jak rze ­
czy  stoją.

—j D obrze, p roszę pana.
— P ro szę  mnie posłuchać, panno Maud. 

N akreślę pani p rogram  działan ia punkt po 
punkcie. W eźm ie pani nocny  pociąg do C os­
ne. Ju tro  rano sam ochód zaw iezie panią do 
D oncy. Zajedzie pani do hotelu „De T ro is 
M agots" — niem a tam  zresz tą  innego. K aże 
sobie pani podać jajka ze słoniną, a potem , 
pokrzepiona dobrem  śniadaniem , pójdzie 
pani do zam ku „M arjan la Futoie". P rzed ­

staw i się pani M adam e Poulichet i p o s ta ra  
się dow iedzieć od niej, czego żąda. P an i jest 
tale rozum na, że od raza  pozna jaki by ł cel 
tego listu. U czyni pani, co ty lko będzie w  jej 
m ocy, by  tę  rzecz uporządkow ać i uspokoić 
moją Dulcyneę... D am  pani czek nie w y p isa­
ny... M oże go pani w ypełn ić  do sum y dzie­
sięciu ty sięcy  franków ... G dyby pani Pouli­
chet m ów iła o rozw odzie, niech ją pani n a ­
s tra szy , opow iadając o mojej żonie, k tóra  
b y łab y  zdolna w  takim  w ypad k u  pom ścić 
się w  sposób okrutny... Jednem  słow em , 
musi pani uczynić, co będzie w  jej m ocy, 
C zy  pani mnie dobrze zrozum iała?

— P o sta ram  się p roszę pana, zała tw ić  
tę sp raw ę jak najlepiej.

— Ach, zapom niałem  praw ie coś jesz­
cze pani pow iedzieć: P on iew aż rozm ow a
ta odbędzie się praw dopodobnie p rzed  po­
łudniem , niech mi pani pdrazu pośle te le­
gram  dla uspokojenia. O trzym am  telegram  
około drugiej popołudniu i w szy stk o  będzie 
dobrze.

P oczynając  od godziny dw unastej, w zbu­
rzenie moje po tęgow ało  się z każdym  k w a ­
dransem . Nic p raw ie  jeść nie m ogłem . O go­
dzinie w pół do drugiej, zeszedłem  do dozor- 
czyni, by zapy tać , czy nie nadszedł do mnie 
telegram-..

T rzecia! Boże, jak ten czas l  'w oli u- 
p ływ a!

Po trzeciej dw adzieścia minut... D zw o­
nek... S erce  mi bije. P okojów ka podaje mi 
telegram . N abieram  otuchy. O tw ieram  nie­
bieski pap ier i czy tam :

„Niem ożliwem  jest dostać w  D oncy 
jajko ze słoniną- W racam  do Cosne.

M aud S tey en s”.
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* Województw lwowskiego, stanisławowskiego
tarnopolskiego i wołyńskiego

opracowana przez
“ tb ljo tek ę U n iw ersy teck ą  w e  L w o w ie

Podstaw ie w pływ ów  za czas od  5 do 11 
października 1928 r.

2 Arnoldowa Franciszka: Rachunki. Cz. II, dla
oddziału szkół powszechnych. 6 ,wyd. Lwów, 

Dk N atł. i  druk. K. Jakubowskiego. 8o, str. 
^ V I I I ,  2 tablice.

Chołodecki Białynia Józef: Lwów w XIX
J / Jeku. Lwów, 1928. Druk. -i 1-itogr. Piller-Neu- 
'^anna. 8o, str. 32.

. Dąbrowski Jan: W iadomości z dziejów Pou- 
to 1- T. III. Lwów, 1928. Nakł. i druk. K. S. Ja ­
ckow skiego. 8o, str. 142.

Gaertner Henryk: O językowe sprawdziany 
^•torstwa. Lwów, 1928. Księgarnia Naukowa.

Zakł. Nar. im. Ossolińskich. 8o, str. 34. 
Jpdb. z „Pam iętnika Literackiego", R. XXV, 
to  3.

V Gazeta, Polska Lekarska. Redaktor odpow. 
to- K. Krzyżanowski. R. VII, Nr. 41. 4o, str. 

V56. Lwów i i., 1928. (Spółka W ydawnicza 
ekarska.) Druk, Piller-Neumanna. 
j Gebert B. i Gebertowa P.: Opowiadania z

Jie jó w  ojczystych dla niższych klas szkól śred- 
Tph. Cz. I. Lwów,—W arszaw a, 1928. Książnica- 
jr 'a s . 80, śtr. 142.
K  Gurtler .Władysław: O brazki myśliwskie.
-^/Wydanie. Lwów, 1928. Nakł, M acierzy Pol- 

•i. (Druk. W . L. Anczy-ca i  S-ki, w Krakowie.) 
str. 143. (Biblioteka M acierzy Polskiej, 

105.)
.  Kielski Bolesław i Pionnier Leon: En France, 
p  La Prowtoce. Lwów, 1928. Nakł. 1 druk. K. S. 
Uniłowskiego. 8oi, str. 411, 1 mapa:

* Kronika U niw ersytetu Jana Kazimierza we 
^ow ie za rok szkolny 1926/27, Prof. Dr. Józef

Nakł. Uniwersytetu

Wiązkowa. 80, str, 183.

-niiradzki. Lwów, 1928.
Kazimierza. Druk. P ierw sza Drukarnia

Lewicki Tadeusz Marjan: W stępna nauka
J^ykai łacińskiego. Podręcznik dla klasy 4-tej 
dpLnazjów... 4 ‘wydanie. Lwów, 1928. Nakł. i 

Tl|k. k . S. Jakubowskiego. 180, str. 211.

łjr Maklowicz Józef ks.: M ały katechizm wyję-
„Nauki W iary  i Obyczajów". 5 wydanie.

ihejsee Piastowe, 1928. Nakł. autora. Tłocz. Za­
jd ó w  św. M ichała Archanioła. 80, str. 48.

% Maklowicz Józef ks.: Nauka w iary i  obycza-
dla czterech niższych oddziałów szkół po­

wszechnych. 5 wydanie. Miejsce Piastowe. 1928. 
w?®!- autora. Tłocz, Zakładów św. Miciiała Ar­
a b i a  80,, str. 160.
w Maklowicz Józef ks.: W ybór przykładów  oj- 
>?Vstych do nauki w iary i obyczajów. Czytania 
'j®%ijne ,dla katolików. T. I. Miejsce Piastowe, 

U28. Tłocz. Zakł. św. Michała Archanioła. So. 
447.
Pamiętnik literacki. Czasopismo kwartaHtu,*.. 

. J^  jęoo-ne his tor ji i; k ry tyce literatury polskiej,
" ^dawane... piod red. Bronisław a Gubrynowi- 

XXV, :zesz. III. 80, str. 347—521. Lwów, 
Jp-8. Druk Zakł. Nar. im. Ossolińskich.

Pamiętnik trzydziestolecia pracy naukowej 
prof. Dra Przem ysław a Dąbkówsfciego, w ydany 
staianiem  Kółka his uaryczno-prawnego, słucha­
czów, U niwersytetu Jana Kazimierza 1897—1927. 
Lwów,, 1927. Nakł. Gubrynowicza i Syna. Druk. 
„Sztuka" w, Lublinie. 80, str. 589.

Prawo rzeczowe rzymskie. Repetytorium. 
W ydał Dr. Juljusz Rodkowski. Lwów, 1929. Fo, 
str. 107, 3 nlb. (Kursa przygotowawcze doi egza­
minów 1 rygorozów prawniczych „Delta".)

Program wykładów, Uniwersytet(u) Jana Ka­
zimierza we Lwowie na rok akademicki 1928— 
1929. Lwów, 1928. Druk. Pierw szej Związkowej 
Drukarni. 80, str. 21.

Reiter Marian: Czytania polskie, T. I. 13 w y ­
danie. Lwów, 1928. Nakł. i druk. S. Jakubow­
skiego. So, str. 230.

Siwak Michał: Geograf ja. 8 wydanie. Lwó.w, 
1928. Nakł. ń druk. K. S. Jakubowskiego. 80, 
str. 154.

Sitzungsberichte der mathematisch - natur- 
wisse.nschaftli-ch - arztlichen Sektfcmi rderł Ufcra- 
inischejn] Szeyazentoo-Gesehschaft der Wissen- 
schaften in Lemberg. Heft VIII, Juli—Dezember
1927. 8o;, str 22. Heft IX Janner—August 1928. 
80, str. 22. Lemberg, 1928. Verlag und' Buch- 
druckereii der Szevcze,nko-Gesellschaft der Wis- 
senschaften.

Sprawozdanie IX... Dyrekcji Państwowego, 
Gimnazjum Humanistycznego w Brzozowie za 
rok Szkolny 1927/28 z, uwzględnieniem okresu 
dziesięcioleci a szkolndcrwa polskiego. Brzozów,
1928. Nakł. Dyrekcji Gimnazjalnej. Druk. Fr. P a ­
łały. w Sanofcu. 80, str. 77.

Tomanek Ludwik; Ignacy Łukasiewicz tw ór­
ca przemysłu naftowegoi w Poilscęjllfwielki inicja­
tor — wielki jalmużnik. Miejsce P iastow e [1928]. 
Nakł. Komitetu uczczenia pamięci Ignacego Łu­
kaszewicza w Krośnie. Tłocznia Michalineun 80, 
str. 124.

Studiji z polja susipilnych h,auk i statystyky, 
wydaje S tatystyczna Komisija Napkowoho To- 
w arystw a im. Szewczenka. T. IV, wyp*. 2, pid 
red. M. Kor,duby, 80, str. 4 nlb. 45. Lwiiw, 1928 
Nakł. i druk. Naukowoho Fowaryśtw a im. Śzew- 
czenka.

Tobylewycz J.: Paływ oda. Komedija. Lwiw- 
Ternopiil, 1928. Nakł. W yd. Podilska Teatralna 
BiblicSęka. Druk. J. Gelilesa' w  Terebowłi. So,
str. 42. (Podilska Teatralna Biblioteka.)

Uhryn-Bezhrisznyj Mykoła: Z żyttja gimna- 
zjiistiw na>rysy ,i op,o widami ja. 2 wyd. Cz. I. Ro^ 
hatyn, 1928. W yd. „Kałyna". Druk. Ch. Szkolny- 
ka. 80,, str. 80.

Zbirnyk matematyczno - pryr.odopysno - li- 
karśkoji sekcji Naukowoho Tow arystw a im. 
Szewczenka. T. XXVII. Lwiw, 1928. Nakł. i druk. 
Nauk. Towar. im. Szewczenka. 80, str. 270.

Znannja to  syła. Zbirka statej z prywodu 60- 
liM obo juwyłeju T-wa „Prośw ita". Terniopil 
[1928], Druk- A. Salew ycz i. S-ka. 80, str. 15.

zagianicą na osta tn iem  sw em  p o sied zen iu  
rozpoczęła om aw iać zagadnien ie  drzew a. 
W  piątek  dnia 12 b. m. dalszy  ciąg teg o  
posiedzenia . N astępn ie  kom isja zajrme się 
om ów ieniem  spraw y papieru .

Z G ie łd y .
GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 13 października 1928.
Dolary St. ZJednoczon. 8‘88

35-10 
123 91 00 

357-45 
237 70 
43-25-50 

890  
34-82-75 

2642 
171-59 
238-40 

12532-00 
46-7000

5% pożyczka Kon wersyjna 67-00
pożyczka kolejowa konweisyjna 61-10
pożyczka kolejowa — — 103-25
pożyczka dolarowa 86-C0
dolarówka 95 C0 95*30 96-50
8,J/0 listy zastawne Banku Gospod. Kia}. 94-00
8(’/o listy zastawne Banku Rolnego 94*00
8% ubllg. komun. Banku Gosp. Krajów. 94-00

GIEŁDA WARSZAWSKA.

Franki franc. 
Belgja 
Hola nd ja 
Kopenhaga 
Londyn 
Nowy Jork 
Paryż 
Praga 
Szwajcarii! 
Sztokholm 
Wiedeń 
Włochy

8-90
35-19

124-2200
358-35
238 30 

43-36 00
8-92 

34 91-50 
26-48 

172-02
239 39 

I256300
46 82

8 86*75 
35 01 

12360*00 
356 55 
237 10 

43-15 
8-88 

34-74 
26-56 

17116 
23/80  

125 01-00 
46-58

ł

Sprawy gospodarcze.
Prace k om isji ob ro tu  to w a r o w e g o  z

z a g ran icą . K om isja obro tu  tow arow ego z

Warszawa, duia 13 października 1928
Bank Handl. 120 00 Ortwein 117-00
Bank Polski 174*50 Ostrowiec 11 117
Bank Zachodni 32-50 Rudzki 41-25
Węgiel 10000 Sirachn-wict 47-75
Nobel 26 00 Zawiercie 1900
Lilpop Rau 37 00 Haberbusch 223-00
Modrzejów 3700

OIFI OA KRAKOWSKA.
Kraków, dnia 13 października 1928.

Bank Pol. 17450
Pharma 6.25

Zeglnga
Siersza

1200
155

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, dnia 13 października 1928

Amsterdam 284-65 Bankverein 26-00
Belgrad 12-475 Bodenkredlt 111-20
Berlin iby-14 Kreditanstalt 59-00
Bruksela 98-76 Anglobank 27-25
Budapćśzt 12391 Hipoteczny 95-00
Bukareszt 3-29 Kompas 0 80
Kopenhaga 189-35 Landerbank 3J10
Londyn 34-46 Merkury 22 50
MadrjJ 115-10 Unionbank — •.
Mt  JJ l au 3720 Obrotowy 118 40
N. .Jork 71(1-00 Kolei pdlnorna 11-10
Pan, ź 27 73 7  • v , ,  :*'nsj « 174 40
?r-bu: ? 1 03 Czerń  iow f f 79-00
Sofj,igl j ^ 5 13 Ausn. kol p. 

g»” Hiea ku ■ i  ■
25 7 o

Sztokholm 189-95 Kolej połudn 13-84 *
Warszawa 79 67 00-79-89 Goleszów 36000
Zurych 136-65 Cement 121 50
Amerykańskie 707-00 Browary 170C0
Niemiecko. 368-92 Alpinv 4335
Bułgarskie 168-55 Berg u. Hutten 823 r-0
Francuskie 27 64 Krupp 10-5U
Włoskie 3714 Poldi Hutte 173 00
Jugosłowiańskie 12 43 Prager Ei3en 397-50
Polskh 79 73 Rima 128‘00
Czeskie 21-75 Skoda 27800
Węgierskie 123 90 Siersza 1500
Szwajcarskie 136*28 Silesia 004
Angielskie 34*42 Zieleniewski 107-00
Holenderskie —•— Apollo 174 75
Rumuńskie 4*29 V, Fanto 8-70
Belgijskie Karpaty 26-35
Renta majowa 0-731 Galicja 6P75
Renta lutowa 0731 Nafta 37-C0
Renta koronowa 0 716 Schodnie* 1010
Dunaj S. Adria 85*15 Raksza” * —• —
Tureckie 31*50 Bank Małop

GIEŁDA ZURYCHSKa .
Zurych, dnia 13 października 1928.

Otwarcie Zamknięcie
Paryż —•— 20-29-50
Londyr 2P-20-CJ
Nowy Jork —•— 519-60
Belgja —•— /2-25
Włochy —•— 27*21
Hiszpanja —-— 8410
Hoiandja 208-32
Berlin —•— 123 65
Wiedeń 7307*00
Sztokholm —•— 139*00
Osio — 138-5500
Kopenhagi — 138 60-00
Soija —•— 3 5
Pragn —•— 15-40
Warszawa 58-25
Budapeszt 90-6600
biarogród ------ 9-13
Ateny —■— 6-75
Konstantynopol —•— 268
Bukareszt —•— 314
Helsl igfors —•— 13-09'/,
Buenos Aires --■-- 218-75

GIEŁDA PARYSKA
Paryż, dnia 13 października 1938

Londyn 124-24 Hoiandja 1026-55
N. Jork 25-61 Praga 76 0-J
Belgja 356-00 Rumunja 15 50
Włochy 134-10 Niemcy 61(1-00
Szwajcarja 492-75 Wiedeń 360 00

GIEŁDA LONDYŃSKA
Londyn, dnia 13 paźdz:ernika 1928.

N. Jork 485 12 Niemcy 20-377
Holandia 121006 Szwajcarja 25 21
Francja 13:4 10 Praga 'i 63 *87
B:igja 34-89 Wiedeń 34- 51
Whrny 92-63 Warszawa 43 27

Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 
Dr. MARCELI SZAROTA.

* J L  J C  2 5  ^  d .  O  ' W  & •

AMORTYZACJE.
_N.c. IV. 1S07/28/2. Edykt. Na wniosek Skarbu 

/g^fistwa1 pozwolił podpisany Sąd uchwałą z dnia 
1928 Net IV. 1807/28/2 wdrożenia am ortyza- 

(j? 'wpisanej na podstawie w yroku Sądu szlachec- 
tairinowskiego z dniia 28 .czerwca 1833 L. 

na karcie C. majętności Swiierozków część 1. 
Ł/n. 4 i jfS_ ,tab. Skaribu Państw a własnej jako na 

głównej, zaś na karcie C. majętności 
^ ^ rc z k ó w  część U. l-wh. 42 ks. tab. realności 
Cr* 140 g., k a t  Ś'wier'czków Skairbu Państw a 

^Snych tudzież realności Iwh. 104, 105, 119, 
^  124, 132, 133, 134, 135, 139, gm. jat. Swiercz- 

i realności1 Iwh. 802 gm. kat. Klikowa jako 
kartaeih obocznych wdier-zyteilności hipotecz- 
obejmującej -obowiązek Kunegundy Hr. Dębic- 

P  ̂ wypłacenia Fr;am,ciszce Lewińskiej od sumy 
izłp. .czyli 75,1 złr. 53| i 3/4 kr. ww . po, 5% 

ubiegły od 22/112 1927 do tegoż 1832 d da- 
_ Tiieżąci-ch tudzież obowiazeik zapłacenia sa- 

kapitału 751 elr. '52i 3/4 kr. ww. w  dzień 
ty3*bin tejże z  kosztami1 41 złr. 48 kr. Mk. — 

się zatem wszystkie osoby, mające ja­
tę ^nszczeniie do powyższej w ierzytelności, aby

*2? - - -do dtnia 15 listopada 1929, gdyż inaczej po

4nsf
r_____

ksiąg gruraiowych. 8930-3
j, Sąd okręgowy, Oddział IV. 

a m ów, dniia 22 Jwrześnia 1928.r
26i8/28. U Marii- Stójkiewicz zaginęły 2 

s-w jf — Lt. K. ‘O. Nr. 28944 n a  imiię M arja 
w t ^ ^ R z ,  hasło „Jerzy" 553.28 zł. a Nr. 

na 2ofia Stójldewiicz lia 23.67 zł 
s*ę posiadacza, i interesow anych o zgło- 

Ł^hia Svvycb Praiw do, 6 miesięcy od  dnia ogło- 
k  -<a • Ploi ,tym czasokresie Sąd uzna te książecz- 

JJńiorzone. 8916
-okręgowy cywilny, Oddział VII.

N-iZczeuiia ziglosiły w  podpisanym Sądzie naj- 
-  ą ! do dtnia 15 listopada 1929, gdyż inaczej pt 

i jMi-e tego terminu na pooown-y wniosek Skar- 
jW  ańs-twa dozwoloną zostanie am ortyzacja po- 

wierzytelnościi hipotecznej i wykreślenie

-WÓy, dnia 11 lipca 1928. 

F I R M Y .
355/28/Spółd-z. I. 87. W  rejestrze spól- 

weo,grą?-T'zyi firmie Kasa Stefczyka, spółdzielnia z 
odpowiedzialnością w Krasnem 

J Us- Vst4Piii z zarządu W alenty Miś i Jan 
^ Z e ia  ^  rofejsce w ybrano Józefa iWiwata i 

Wilka. D ata -wpisu: 10 lipca 1928.
RZe„ . s ad -okręgowy, Oddział IV. 
p. ^z°w , dnia 7 lipca 1928.

S W ł  343(28/Spółdz. I. 531. W  rejestrze spół- 
Kpów ? rrnie Spółka m leczarska w ; Ham-dz- 

VvPisa !̂ Tli z ^Sranidzooą odpowd'edziialno- 
an,o: Ustąpili z zarządu W alenty Raj­

zer i Tomasz Kuźniar, w i:h  miejsce weszli: 
Franciszek Kiisała i Antoni Kiśała. D ata wpisu: 
10 lipca 19,28. .Przyjmuje się do wiadomości Sądu 
■ponowny w ybór członka zarządu Alfreda Fuchsa.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Rzeszów, dnia 7 lipca 1928. 8881

I Firm. 1144/28/IStow. I. 63. Zmiany dotyczące 
! firmy spółdzielni. -Do rejestru wpisano dnia 2-go 
j lipca 1928 r. Siedziba firmy: Żółkiew. Brzmienie 
!-firmy: „Kasą Zaliczkowa i Oszczędności w Żół- 
1 -kwi, spółdzielnia zarej. iz nleogr. por.“. Zmiany: 
Z  ^arządu ustąpili: Ludwik Iwański i Dr. Cze­
sław  Trembało-wiez. Zostali wybrani: członkiem 
Kazimierz Stępień, zastępcami Michał Chmiel i 
inż. M arjan Przybyiow ski. 8924

Sąd okręgow y e.yw. ,j. handlowy.
Lwów, dnia 18 czerw ca 1928.
Firm. 859/Stow. V. 59. Zmiany dotyczące fir­

my spółdzielni. D o rejestru wpisano dnia ,14 maja 
1928. Brzmienie, firm y i1 siedziba: Związek kredy­
tow y  w Rawie ruskiej, spółdzielnia z ogr. odp. 
Zmiany: Członek zarządu Abraham Izak M arz
ustąpi 1. Członkiem zarządu ustanowiono Leibę 
Landesmanna, kupca w, Rawie ruskiej, 8922

Sąd okręgow y eyw , j. handlowy.
Lwów,, dmi.a' 30 kwietnia 1928.
Firm. 1384/28/A. V. 143. Zmiany dotyczące 

firmy pojedynczej. D ata wpilsu: 1 sierpnia 1928.
1 Siedziba firm y Zakładu głównego,; /W arszawa, fi- 
j lja Lwów. Brzmienie firmy: Bank Gospodarstwa 
Krajowego Oddział w,e Lwowie. Zmiany: Zast. 
lyr. Centrali :i kier. oddziału w Krakowie K-ret- 

| schmer Józef ustąpił. Ustanowiono, prokurentam i 
i D ra W asserraba Zygmunta, M atuszewskiego Ka­
zimierza i D ra Pachońsktego, Adama. Prokurenci 
Poźm ak Zygmunt i Łaszowski Zygmunt ustąpili.

Sąd1 okręgow y jako handlowy.
Lwów, dnia 25 lipca 1928. 8923

L I C Y T A C J E .
E. 919/28. Edykt licytacyjny. Dnia 20 listo­

pada: 1928 godz. 9 odbędzie się licytacja realności 
23/40 części zniszczonego whl. 451 gm. Bobrka 
parcela budowlana i  łąka łącznegoi obszaru 236 
s2 wartości! 692 zł. 87 gr„ najniższa oferta 461 zł. 
90 gr. P raw a, wobec których niniejsza licytacja 
byłaby niedopuszczalna, zgłosić najpóźniej na 
terminie przed .licytacją. 8898

'Sąd  powiatowy.
■Lisko, dinia 27 w rześnia 1928.
E. 1060/28. Edykt licytacyjny. Dnia 27 listo­

pada, 1928 godz. 9 rano odbędzie się licytacja 1/3 
części whl. 15 gm. Uherce, obejmującej rolę, łąkę, 
■obszaru 41 ar. 65 ,m2 w artości 162 zł. 24 gr.„ naj­
niższa .oferta 108 zł. 16 gr. P -aw a, wobec których 
niniejsza licytacja byłaby niedopuszczalną, zgłosić

należy najpóźniej' w, term inie przed licytacją, ina­
czej .pretensje takie co do nieruchomości: nie mia­
łyby znaczenia. 8901

S ąd  pow iatowy.
Lisko, dnia 10 .października 19218.
P  1299/28. E dykt licytacyjny. Dnia 13 listo­

pada 1928 godz. 9 odbędzie się licytacja realności 
whl. 144, 535 gm. Olszanica, budynek, rola, pa­
stwisko, obszaru 3 morgi- 1220 S2, w artości 3305 
zł., najniższa oferta 2203 zł. 32 zł. P raw a, wobec 
których niniejsza licytacja byłaby niedopuszczal­
ną, zgłosić najpóźniej n a  "terminie przed licytacją. 

Sąd powiatowy.
Lisko, dnia 30 września ■ 19,28. 8899
E. 1298/28. Edykt .licytacyjny. Dniia 13 listo­

pada 1928 godz. 9 odbędzie się licytacja realności 
whl. 745 gm. Olszanica, rola, obszaru 146 s2 w ar­
tości 130 zł., najniższa oferta  86 -zł. 66 gr. P raw a, 
wiobec których niniejsza licytacja byłaby niedo­
p u sz c z a ln ą  zgłosić najpóźniej n-a terminie przed 
łicyracjU- 8900

Sąd1 powiatowy.
Lisko, dnia 29 września .1928.
E. 8045/27. E dykt licytacyjny. -Dni-a 12 gru­

dnia 1928 godzina 9 odbędzie się w  podpisanym 
Sądzie biuro 51 licytacja 5/16 części whl. 320, 
1/6 części whl. 349, 1/8 części whl. 772, 1/4 czę­
ści whl. 609 gminy Sambor - Średnia, oszacow a­
nych razem z przynależnościamu na 2156 zł. 74 
gr. Najniższa oferta wynosi 1437 zł. 70 gr.., poni­
żej której sprzedaż nie nastąpi. 8902

Sąd powiatowy.
Sambor, dnia 22 w rześnia 1928.
E. Ul. 1883/28. Edykt licytacyjny oraz w e­

zwanie do1 zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek 
stromy egzekwującej Banku Związku Spółek Za­
robkowych S. A. — Oddział -we Lwowie odbę­
dzie się dnia 7 grudnia 1928 godzina 10 przed- 
pol. w, sili Nr. ILI. la zasadzie obecnie zatw ier­
dzonych warunków' licytacja następujących real­
ności: Księga gruntowa gminy mdlasta Lwowa
w,hi. 186/IV„ oznaczenie realności: Realność przy 
ulicy K ruPi^sktei 1. 47, stanow iąca dom p arte ­
row y, w artość szacunkowa w raz z przynależ. 
17.100 zł., najniższa oferta 8.550 zł. Do realności 
whl. 186/IV. ks. gr. gm. m. iLwow-a należą mas-tę- 
pujące przynależności: trzy  okna dw uskrzydłowe, 
dwadzieścia drzew  owocowych, orzech włoski, 
dwie akacje, k rzew y bzu i agrestu, oszacowane 
na 300 ,zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 889,1

Sąd powiatowy S. I., Oddział III.
Lwów, dniia 28 -września 1928.
E. 1678/&8/7. Edykt. Dnia 18 grudnia 1928 0- 

godzinie 8.15 odbędzie się w Sądzie tutejszym  w 
biurze Nr. 18 .przy musowa sprzedaż niewpLsanej

do księgi gruntowej południowo-zachodniej poło­
w y  nieruchomości, składającej się z  parceli _bu- 
dowlanej lkat. 83 i parceli gruntowej lkaL^ 1857 1 
1858 gminy Majdan górny obszaru około pól mor­
ga. W artość szacunkowa wra-z z przynależyto- 
ściami wynosi 600 zł. Najniższa oferta wynosi 
400 zł.Paniżej najniższej -oferty sprzedaż nie na­
stąpi. W szystkich, k tórzy  roszczą sob.e .prawa 
rzeczow e do powyższej nieruchomości w zyw a 
się, aby swe roszczenia zg ło sił w  tutejszym s ą ­
dzie najdalej do- dnia 15 listopada 1928, gdyz w 
przeciwnym razie będą one uwzględnionoe 
o  tyle, o  ile w tusądowych aktach są wykazan--. 

Sąd1 powiatowy.
Nadworna, dnia 19 -września 1928. 8884
E. 2313/26. Edylkt licytacyjny. W  Sądzie tu­

tejszym  odbędzie się dnia 14 listopada 1928 sodz. 
9 rano w biurze Nr. 4. licytacja realności whl. 86 
gminy Ohorotorów, ocenionej ,na  ̂178 zł. Najniższa 
•oferta włhwsi 1452 zł., poniżej której sprzedaz
nie nastąpi. 8903

Sąd' powiatowy.
Sokal, dnia 2 października 1928.
E. 1015/28. E dykt licytacyjny. Dnia 15 listo­

pada 1928 godz. 10 ramo odbędzie się w  totejszym 
Sądzie S. 4. licytacja realności whl. 727 Fikpkow- 
ce, składająca się z  pgr. 1218/- rola, obszaru 24 a 
31 m 2. Wartość szacunkowa 500 zł., najnlzsza^ o- 
.ferta 333 zł. Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić w  Sądzie ma wy-zniuozonyrn _ terminie licyta­
cyjnym przed rozpoczęciem licytacji, inaczej 
pretensje tego rodzaju, co1 do samej nieruchom,o- 
ści nie miałyby już .znaczenia. Zresztą odsyła się 
do edyktu n a  tablicy sądowej. 8942

Sąd powiatowy, Oduzia.
.Mielnica, dnia 10 października 1928.
E. 874/28. Edykt licytacyjny. Na żądanie Dra 

Jarosław a Siekały, adw okata Borynia, odbędzie 
się dttiŁ - 7 listopada 1928, godz. 9 rano w Sądzie 
■tutejszymi biuro 5. licytacja realności w  Libucho- 
T.ze, około 2 morgi ,-w niwie Za-horoda w raz  z 
przynaileżytościami w łasność Michajły Ci/ko Kusz- 
tiiw> stanowiącej. Nieruchomość ta  ocenioną jest 
na 1358 zł. 33 gr. Najniższa cena wynosi 905 zł. 
80 gr„ poniżej k tórej sprzedaż nie nastąpi. W a­
runki licytacyjnie i  dotyczące tej nieruchomości 
■dokumenty są do przeglądnięcia w tutejszym Są­
dzie biuro Nr. 5. 8927

S ąd  powiatowy, Oddział V.
Borynia,, dnia 5 października 1928.
E. 687/28. Edykt licytacyjny. Na wniosek O- 

łeksy Beja z Ru mu a odbędzie się  dnia 8 listo­
pada 1928 o godzinie 9 w biurze Nr. 4. licytacja 
realności whl. 118 gminy Brzeziec, w raz z przy­
należy teściami, zobowiązanego Jana Smereki



0

własnej, oszacowanej na 3306 zł. 50 gr. Najniższa 
oiertu, niżej której sprzedaż nie nastąpi, wynosi 
2204 ń .  8928

Sad powiatowy, Oddział III.
Komanie, dnia 22 sierpnia 1928.

ROZMAITE OBWIESZCZENIA.
.Do L. 987/28 W celu zwolnienia urzędowych 

kaucji zmarłych notariuszy) śp. Józefa Kapki, 
Antoniego Schillera, Ludw ika Fiątkiewieza, Jó­
zefa Gromnickiego, Jana Meleszkiewicza i błp. 
Sussmana Lowmera z pod węzła kaucyjnego i 
umożliwienia w ydania tych kaucji Sch właścicie­
lom, względnie prawonabywcom , ogłasza podpi- 
sana Izba notarialna edyktami w  myśl przepisu 
§ 29 ustaw y1 motor. wezwanie, ażeby  ci, k tórzy 
w myśl § 25 ust. motor. tw ierdzą, że Crn na mocy 
us ławniczego praw a zastaw u należy się zaspoko­
jenie z kaucji* w yz wymienionych notariuszy, 
a mianowicie. 1) Józefa Kapki z urzędowania 
jego jako notariusza w Nie miro w.ie, Lubaczowie 
i Kołomyj!, 2) Antoniego Schillera z urzędowania 
jego jako substytuta w Nadwornie 1 jakc notar­
iusza w Złotym Potoku, Tyśmienicy, w Busku i ’ 
w  Żółkwi, 3) Józefa Gromnickiego z urzędowarnia 
jego jako substytuta w Dobromilu i jako notariu­
sza  m  Niiżamkowicach, w Komarnie, w Brodach i 
w Kałuszu, 4) Ludw ika Piątki e wicza z urzędo­
wania jego1 jako substytuta w  pjSkulińcach i jako 
notariusza W: Rodw-oiłoczy&kach, w Husiatynie i 
w Tarniopolu, 5f Jana JAelęszkicwicza z urzędo­
w ania jego jako substy tu ta w  'Bursztynie i: j.ak'0' 
no tariusza w Niżanikowicach, Mikulińcach, w 
Złoczowie j w  Nadwornej i  6) Sussmam Lównera 
«  drzędowaiiia j e p  jafed bOiiafjtlsza w Janowie 
pretensje IWóje w  przeciągu 6 miesięcy w podp:-, 
Rariej Izbie notar. tern pewnie] zgłosili, ile że w 
prżeciwny/rti razie pc upływie tego te rm ijk  bez 
względu na jakiekolwiek pretensje nie zgłoszo­
ne — zezwolenie na dewinkulację kaucji tych 
notarialnych i tch  wydanie będzie udzielone.

Izba notarialna.
W e Ljgfcy.je, dnia 8 września 1928.

P re ze s :
8879 I ' Szelewssi.

UZNANIE ZA ZinARŁoGO.
T. 124/28/4. Hryń Bojczuk, urodzony 8 listo­

pada 1873, żołnierz austrjacki, zaginął 1918. Wia­
domości O' nim udzielić należy adw. Drowi Rappa- 
portowi jako obrońcy w ęzła małżeńskiego lub 
tutejszemu Sądowi, .który po sześciu miesiącach 
w yda ostateczne' orzeczenie. 8755

Sąd okręgowy, Oddział IV 
Stryj, dnia ,30 czerw ca 1928.
T. 116/28/4. Filip Szlachtycz, urodzony 15-go 

listopada 1883, żołnierz .austriacki, zaginął 1915. 
W iadomości o  nim udzielić należy adw. Drowi 
Neumannowi, jaku obr. węzła małżeńskiego lub 
tutejszemu Sądowi, k tó ry  pc sześciu miesiącach 
wyda* 'Ostateczne orzeczenie 8756

Sąd 'Okręgowy, Oddziiał IV.
Stryj, dnia 25 m aja 1928.

? r  U P A D Ł O Ś C I
Sa 47/28/92. Zakończenie postępowania ugo­

dowego. Postępowanie ugodowe dłużnika Józefa- 
Bajera, w łaściciela -restauracji we Lwowie, ul. 
Kopernika 3 jest zakończone,. 8920

Sąd okręgowy cywilny, .Oddz. VII.
Lwów, dnia 15 września 1928.
Sa 39/28/70. Zakończenie postępowania ugo­

dowego. Postępowanie ugodowe dłużnika prot. 
Firm y Albert Szkowroui, handel tow arów  ko­
rzennych i delikatesów :we Lwowie, ul. Koperni­
ka 1. 3 jest zakończone. 8919

Sąd okręgowy cywilny, Oddz. VII.
Lwów, dnia 15 w rześnia 1928.
Sa 65/28/83. Uchwała .Sądu ugodowego'. Za­

tw ierdza się Ugodę zarwartą n? audiencji 6 w rze­
śnia 1928 między dlużniczką Erailją /Hubner we 
Lwowie, Potoćkiegf 44, a  jej wierzycielami.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 14 września- 1928. 8921
S. 2/28/25. Edykt. D‘o majątku Ernestyny 

Schreekowej, kuipcowej w  Borysławiu, o tw arto  
konkurs na wniosek wierzyciela. Komisarzem 
konkursowym  ustanow im y został Dr. Zygmunt 
Osuchowski, naczelnik Sądu powiatowego w 
Drohobyczu, zarządcą konkursowym Dr. Leon 
Alter, adwokat w  Drohobyczu, ; Wierzytelności, 
konkursowe należy zgłosić do dnia 25 październi­
ka 19,28 na ręce komisarza' konkursowego. P ierw ­
sze zgromadzenie wierzycieli odbędzie się 8-go 
listopada 1928 o- godzinie 10, a ogólna audiencja 
rozpoznawcza 15 fe to p a d a , 1928 o  godz 10 w  Są­
dzie powiatowym w  Drohobyczu, w biurze 
Nr. 51. 8939

Sąd okręgowy,, Oddział V.
Sambor, dnia 10 października' 1928.
Sa 98/28/2. Edykt ugodtowyt 'Otwarcie postę­

powania ugodowego dio majątku M aurycego i 
Sali Schallerów, kupców, Lwów, Rynek 12a. Ko­
m isarz ugodow y Dr Zygmunt Halin, sędzia Sądu 
okręgowego cywilnego Lwów, Zarządca ugodo­
w y  Dr. Alfred M ehrer, adwokat, Lwów, Mickie­
wicza 10. Audjoncja do -zawarcia ugody w w y­
mienionym Sądzie biuro Nr. 18, -dnia 21 listop.aua 
1928 o  godz. 11 yrziedlpoł. Czasokres dio zgło­
szenia ■wierzytelności do 6 listopada 192®.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VIiI.
■Lwów,, dnia 12 października 1928 . 8918
Sa, 7/28. Edykt. Do majątku Oskara Roslera 

.w Stryju o tw arto  postępowanie ugodowe. Komi­
sarzem  ugodowym mianuje S S. o. W esołowskie­
go,, zaś zarządcą 'Benjamina Kleina. W ierzytelno­
śc i zgłaszać do 31 października 1928. Audiencja 
■ugodowa 12 listopada 1928 godz. 9 rano.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 2 października 1928. 8883
Sa 99/28/2. Edykt ugodowy. O twarcie postę­

powania ugodowego do majątku Józefa i Sali 
Nicker, kupców, Lwów, Jagiellońska 11. KoMi- 
sarz ugodowy Dr. Zygmunt Ha-hn, sędzia Sądu o- 
kręgoiwego cywilnego Lwów. Zarządca ugodowy 
Dr. Dawid Hulles, adwokat, Lwów, Podlewskie- 
go 9. Audiencja do zaw arcia ugody w wymienio­
nym Sądzie biuro, Nr. 18. dnia 20 listopada 1928 
o 'godz. 12 w południe. Czasokres do zgłoszenia 
■■wierzytelności' do 5 listopada 1928. 8917

Sąd okręgow y cywilny, Oddział VII.
Lwów, dinia 12 października 1928.
Sa 4U28. Edykt, -Otwarto .postępowanie ugo­

dowe co' do majątku dłużnicizki Reginy V» sfla- 
choweij w Chwastkowie. Komisarz ugodowy P. 
Naczelnik Sadu pow. Grabowiecki w Kopyc-zyń- 
cach, zarządca ugodowy P . Rubin Samuel w 
Chorcstkowie. Audjeippja do zawarcia ugody 
dłużnika z wierzycielami Jego dj^ia 30 paździer­
nika 1928 o godz. 10 przedpoL w  Sądzie powia­
towym ,-w Kopyczyńcach. W  tym Sądzie na-eży 
zgłosić roszczenia wierzycieli, także gdyby co do 
nich spór zawisł do dnia 6 października 1528. 

Sąd' okręgowy, Oddział IV.
Czortków, dnia 14 września 1928. SS93

T. 175/28/4. Mikołaj Rusal syn Prokopa i Te­
odory, urodzony 11 m arca 1885 w Kniażowskietn, 
miał izginąć pod Lublinem 1914 jako żołnierz au­
striacki. Wiadomości o nim udzielić należy adw. 
D row i AHenhaindioWii jako- obrońcy węzła mał­
żeńskiemu lub tutejszemu Sądowi, k tóry  po sze­
ściu miesiącach wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy, 'Oddział IV.
Stryj, dnia 11 lipca 1928, 8757
T. 179/28/4. Kurowski Jan syn Karola i Ma­

rianny, urodzony 14 października 1893 -w Rze­
szowie zamieszkały w Mizuniu starym , nie- po­
wrócił dotychczas z wojny światowej. W iadomo­
ści o- nim udzielić należy tutejszemu Sądowi, 
k tóry  *b0'.-??eśęiu miesiącach wyda ostateczne o- 
rzeczenie. ‘ ‘ 8758

Sąd okręgowy, Oddział IV. . , ,.
Stryj) d:iia 10 sierpnia 1928. j 1 '
T : .4/27/10: Nestor- Suszniak ż Kraśnego, po­

wiat Turka, jakó ŻohnefZ austrjiacki dostał się 
dó niewoli rosyjskiej, gdzie w lutym tub marcu 
1917 w,e w si Drożkowska gub. Jękaterynoslaw - 
skiej zmarł. W draża się postępowanie celem u- 
znani-a za zmarłego i m ałżeństwa jego zawarte 
gaż. w r 1907 w -cerkwi, w Zawadce z Paraszką 
Mar cy szyn za rozwiązane W ydaje się przeto 
ogólnie wezwanie, aby udzielono Sądowi lub ku­
ratorow i Drowi Horosizowskiemu, .adwokatowi w 
Samborze, którego ustanawia się obrońcą węzia 
małżeńskiego,, wiadomości, o powyż wymienio­
nym. Sąd na ponowną prośbę po dniu 20 marca 
1929 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 8737 

Sąd okręgowy,, Oddział V.
Sambor, dnia 14 września 1928.
T. 76/28/4. Grzegorz Domaradzki, i P iotr Do­

maradzki, obaj z Zagórza, powołani do czynnej 
służby .wojskowej, a to pierwszy w  sierpniu 1914, 
drugi1 zaś w. iecie 1915, dotychczas do domu nie 
powrócili i: znaku życia o sobie nie' dają. W zywa 
się, aby udzielono Sądowi wiadomości1 o ppwyż 
wymienionych, a na ponowną prośbę p i  dniu 1 
kwietnia 1929 Sąd rozstrzygnie. o  uznaniu za 
zm arłych. 8738

Sąd okręgowy., Oddział V.
Sambor, dnia 21 września 19,28.
T. 37/28/5. Józef Doi a ws ki, urodzony w* K8- 

ttigsau, pow. Drohobycz, powołany w  r. 1914 do 
wojsk,a austriackiego, dotychczas do domu '-gfe 
powrócił i  znaku życia o sobie ri.ie daje. Na 
podstawie ustaw y z dnia 31 marca 1918 D'zpp. 
w draża się postępowanie celem uznania za zm ar­
łego i małżeństwa jego zaw artego dnia 2 lutego 
1909 w cerkwi w  Boi ech owe ach z Jusityną Gau- 
diak za rozwiązane. W ydaje sic przeto ogólne 
-wezwanie, aby udziel o no Sądowi, lub adwokatowi 
Rudolfowi Jackowskiemu w Samborze, którego, 
ustanaw ia się obrońcą węzta. małżeńskiego, w ia­
domości o  pióWyż wytolętiioipjflttmSąd na- ponowną 
prośbę PO' dniu 1 kwietnia 1928 . rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego. 8739

Sąd okręgowy. Oddział V.
Sambor, dnia 22 w rześnia 1928.
T. 1)13/28/4. Michat Kemfcki, la t 48 Uczący, 

żołnierz austrjacki1, zaginął 1914. Wiadomości o 
nim udzielić należy tutejszemu Sądowi, który 
po trzech miesiącach w yda ostateczne orze­
czenie. 8759

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stryj, dtaia 8 -maja 1928.
T. 237/25. Iwan: Baiain, la l  46 fczącyź z  Brat- 

nowic, żołnierz austrjacki, zaginął 1914. W iado­
mości o nim udzielić tutejszemu Sądowi, który 
po trzech miesiącach wyda ostateczne orzecri 
nie. 8760

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 26 w rześnia 1928.
T. 174/27. Michał Sakowski' syn Antoniego 

w  Saipo-howie żołnierz b y łe j' armji austr. zaginął 
bez wieści. Wydiaje się ogólne wezwanie powia­
domić O' zaginionym S ąd  lub kurato ra dra Ebnera 
adw . w Ozortkowiie. ,<k> sześciu miesięcy od 
ogłoszenia. 8773

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Czc.rtków. 22 lutego 1928.
T. 192/28. Michał Łątkowski syn Michała z 

Dzwiiniaczki żołnierz b. armji austr. zaginął bez 
wieści. W ydaje się ogólne w ezwanie powiado­
mić o zaginionym Sąd lub kuratora dra S to jw -  
iskiego adw. w Gzortkowie do unia 1 kwk* 
1929. 8774

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Czortków, 6 w rześnia 1928.
T. IV. 89/28/3. Edykt. Kazimierz Knapczyk, 

urodzony 2 marca 1:899 w  Pcimiu, zamieszkały 
tamże, jako żołnierz 32 p. p. austr. zaginął na 
wojnie od 1917 bez, wieści. W drażając postępo­
wanie celem uznania go -za' zm arłego w zyw a-się, 
aby uwiadomiono Sąd- w- W adowicach o- zaginio­
nym do 6 miesięcy od ogłoszenila, poczem Sąd 
na r.onnwnv wniioisek lorzieiknie lostaiteicznie.

Sąd- okręgow y, Oddział IV.
Wadowice, dnia 7 sierpnia 19,28. 8873
T. ,238. Dm ytro Kopriian Iwana, urodzony 7 

października 1888 w  Strzylcz.u, wdiielouy w 1914 
roku do b. arm jSaustrJ -dioisfcal się do niewoli ro ­
syjskiej i od sierpnia 1916 wszelki słuch o nim 
zaginął. Celem uznaniią za  zm arłego, w zyw a się 
o udzielenie o nim wiadomości tut. Sądowi.

Sąd okręgowy, Oddziiał IVL ...
Kołomyja, dnia 18 sierpnia 1928. 8854
T. IV. 122/28/2. Edykt. Jan Zięba syn W oj­

ciecha, urodzony 4 stycznia 1873 w Gieraito/yidcz-

kach, wyjechał przed 28 la ty  do Ameryki, skąd 
-ostatnią o  sobie wiadomość dał w roku 1917. 
W drażając postępowanie celem uznania goi za 
zmarłego, a małżeństwo jego za rozwiązane, 
w zyw a się, ab.y uwiadomiono Sąd alb-o obrońcę 
w ęzła małżeńskiego adw,. D ra Bernarda Schora 
w W adowicach o zaginionym do 1 roku od ogło­
szenia, poczem Sąd1 n,a ponowny wniosek orze­
knie ostatecznie. , 8872

Sąd1 okręgowy, Oddział IV.
W adowice, dnia 3 ,października 1928. 8872
T. IV. 26/128/1. Edyikt. K atarzyna Osetkiiewicz 

córka Michała, urodzona 24 liistopada 1890 r. w 
W ysokiej, zam ieszkała w iBiertowicach, umysło­
w o chora, w jesieni 1919 r. w ydaliła się z Bierto- 
wiic wi niiiewiadomym kierunku i odtąd słuch o 
niej zaginął. W drażając postępowanie celem u- 
,znania jej za  zm arłą, wzywa1 się, aby uwiadomio­
no Sąd w  W adowicach o  zaginionej do 1 roku ou I 
ogłoszenie; poczem Sąd na ponowny wniosek -o-1 
,rzeknie ostatecznie. 8871

Sąd okręgowy, Oddział IV.
W adowice, dnia 3 października 1928.
T. IV. 95/28. Edykt. W alenty Gawlak, uro­

dzony 9 lutego 1884, syn Franciszka i Anny, za­
mieszkały w Barwafazie gór., jako żołnierz 2 
ipułku ut. austr. zaginął na wdjfee od roku 1914 
bez wieści. Wdrażając, postępowanie celem uzna­
nia go za zmarłego, a małżeństwo jako za roz­
wiązane, w zyw a się, aby uwiadóińiono Sąd albo 
obrońcę w ęzła małżeńskiego adw. Dra Klugera 
w W adowicach o zaginionym do 6 miesięcy od 
oglosżenia, poczem Sąd na ponowny; wniosek
■orzeknie ostate,czute.. ' 8870

Sąd1 okręgowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 27 lipca 1928. ■ 1 '
T. IV. 100/28/3. Edykt. Antoni W yw iał syn 

JóiZefa i Franciszki,, urodzony 25 października 
1:876 w Frydryehiowiicacih, zamieszkały tamże, 
żołnierz 16 p. obr. kraj. ib. armji austr., zaginął
na ■włjnie w r-o-ku 1916 b iż  wieści. W drażając
postępowanie celem uznania gb za zmarłego, 
wzywa się, aby my-iadomionio Sąd w W adowi­
cach oJlżagiinii-onym do, 6 miesięcy od ogfpszenia, 
poczem Sąd na ponowny wniosek orzeknie osta­
tecznie. 8869

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Wadbwlice, dnia, 27 sierpnia 1928.
T IV. 76/28/2. Edykt. Jan Gogol syn Stani­

sława, urodzony 21 sierpnia 1879 w Łękach ad 
Myślenice., żołnierz 56 p. p. b. armji austr., zagi­
nął na w-ojnie w jeslfeńi , 1914 bez w ieści. W draża­
jąc postępowanie celem uznania go za  zmarłego, 
wzywa się, a b y . uwiadomiono Sąd w W adowi­
cach o  zaginiiolrym dó 6 miesięcy od ogłoszenia, 
poczem Sąa na ponowny wniosek orzeknie -osta­
tecznie i 8868

Sąd, -okręgowy, Oddział IV.
Wadówiioe, dnia 16 lipca 1928.
T. IV. 80/z8/3. Edykt. I. Franciszek BHedrawa, 

urodzony 1 sierpnia l'S90 w Jachówoe, żołnierz 
56 p. p. b. armji austr., zaginął ma .wojnie od 
1915 bez wieści. — II. Ignacy Bi-edrawa, urodź. 
26 lipca 1901 w Jachówce, .żołnierz armii pol­
skiej, e-agi-nął na .w-ojnie bez wieści. — ■ pierwszy 
w, lipcu 1915, drugi w sierpniu 1920 r. W drażajac 
postępowanie celem uznania ich za zmarłych, 
w zyw a się, aby uwiadomiono Sąd w WadowiL 
cach oi zagimioinych do 6 .miesięcyJod ogłoszenia, 
poczem Sąd na ponowny wpiosek orzeknie osta­
tecznie. 8866

Sąd okręgowy, Oddział IV.
W adowice, dnia 23“'si,erpnia 1928.
T. IV. 69/28/4. Edykt. Jan Żurek sym Stani­

sław a i Agaty, [urodzony 20 maja 1897 w Rabce 
i tam zamieszkały; -żołnierz 4 p. Strzelców kon­
nych: b. armji austr., zaginął na wojnie na fion- 
tóie włoskim z końcem roku 1918. W drażając po­
stępowanie celem uznania go za zmarłego, w ży- 
w a się, aby uwiadomiono Sąd w  W adowicach o 
zagindionym do 6 miesięcy od ogłoszenia, po­
czem Sąd na ponowny wniosek orzeknie osta­
tecznie. , 8865

Sąd okręgoiwy, Oddział IV.
W adowice, dnia 11 lipca 1928,
T, IV. 97/28/3, Edykt. Leon Pijak, urodzony 

•22 ctycznih 1879 w Br.eonmj ad Bielsko, zamiesz­
kały  w, Lipniiku, jako żołnierz 16 p. obr. kraj. b. 
Tirmjil austr., zaginął od kw ietnia 1919 bez wie­

śc i w niewoli: rosyjskiej.: W drażając postępoiwa- 
inie oelęnł uznania go za zmarłego, w zyw a się, 
aby uwiadomiono Sąd w W adowicach o. .zaginio­
nym dó 6 miesięcy, poczem Sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie. 8864

Sąd okręgowy, Oddział IV.
W adowice, dnia 20 sierpnia 1928.
T. 281/28. Dmyitro Wiorobec Fedora, urodzif' 

ny 7 listopada 1892 w  Daleszoiwej, wcielony w 
1914 r. do  W armji austr., dostał się do niewioli 
rosyjskiej, skąd pisał 31 m arca 1916, poiozem za­
ginął. Celem uznania go za zmarłego, w:zywa się 
o  udzielenie o nim . wiadomości tut. Sądowi.

Sąd okręgowy.
Kołomyja, -dnia 10 sierpnia 1928. 8858
T. ,275/28. Andrzej Ław rów  Jana, urodzony

15 kwietnia 1891 w  Czerneiicy, jako żolnienz au­
strjacki zabrany w  lutym  1915 pod Przemyślem 
do niewoli1 rosyjskiej, od roku 1917 zaginął. Ge­
jem  uznania go */.% zmarłego, w zyw a się o udzie­
lenie! Ti nim- wiadomości, tut. Sądowi. 8857

Sąd okręgowy.
'Kołomyja, dnia 10 sierpnia, 192,8.
T. 263/28. W łodzimierz Iwatłijczuk Mikołaja, 

urodzony 2-6 października 1900 w Karlowie, jako 
żołnierz 24 p artyler-ji poiowej b. armji austr., od 
dnia 24 października 1918 na froncie włoskim 
zaginął. Celem uznania go, za zmarłego, wzywa 
ślę -o udziielenie o nim wiadomości tut. Sądowi.

Sąd- okręgowy.
Kołomyja, dnia 24 sierpniiia 1928. 8856
T. 261/28, Miikpłiaj Starzyński1 Jana,, urodzony

16 istopada 1880 w  Pęcizeiniżynie, wcielony na 
wiosnę 1915 do.-15 PP. b. armjii a u s tr . /  ranS ny 
15 listopada 1915 nad S ty rem ,, ’picB tego czasu ja -  
giniąl. Celem uznamia goi.za zm arłego, wzywa się 
o 'udzielenie o nim iwiadoimości tut. Sądowi.

S ąd  okręgowy.
Kołomyja, dnia: 10 sierpnia 1928. 8855
T. 85/28. W asyl Kowalczuk Jana, urodzony 

3 'sierpnia 1886 w  Jabłonowie, powołany został

w r. 19:14 do 'artylerji w  Przem yślu, gdzie dostał 
się ,do niewoii rosyjskiej i  pisał w  lecie 1916 z Ki* 
jow-a, poczem przepadł bez wieści. Cęlem i*®*- 
ni a go za zmarłego, w zyw a się o udzielenie & 
nim wiadomości tut. Sądowi.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnii-a 18 sierpnia 1928.
T. 82/28. Michał Semaniuk Józefa i Parasld« 

urodzony! 10 w rześnia 1882 w Wienzbowcu, P0*, 
w ołany do w ojska austriackiego,, wcielony / '  
95 pp. w  roku 19il5, w  tym że roku .zaginął na Wo*' 
ły,n:iu. Celem uznamia go za zmarłego', w zyw a si® 
o- udzielenie o mim wiadomości tut. Sądówi'.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 18 sierpnia 4928. 8845
T. 73/128. W asyl Kotów Dmytra, urodzony 13 

w rześnia ,1898 w  Peczertiżynie, odszedł w  roW 
19418 z wojsk ukraińskiemi pod Lwów i, odtąd 
zaginął. Celem -uznania go za zmarłego, wzyW^ 
siię o udzielenie o nim wiadomości tut. Sądu* 

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnir, 21 sierpnia 1928. 8841
T. 60/28. Kosowicz Dmytro. Jurka, urodzoflS 

marca 1894 w Zabioto-wie, jako żołnierz 24 p. P- 
b. armji austr., .od roku 1916 zaginął. Celem i 
znania ©o za zmarłego,, w zyw a się o udzieleni' 
wiadomości o nim Sądowi. 8841:

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 17 sierpnia 1928.
T. 45/28. Aitldrij Andrejczuk, Oleksy, uro* 

dzoin-y 28 listopada 18/2 w  Zabłotowie, jako żoł­
nierz 36 pp. b. armji austr., od roku 1916 zaginą! 
Celem uznania go za zmarłego, wzy-wa się o u 
dzielenie: wiadomościi o  nim Sądowi. 884fl

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia ,15 sierpnia 4928.
T. 39/28. Oleksa Bychalo Dm ytra, urodzony 

15 m arca 1892 w Horodenoe, jako żołnierz austr. 
od roku 1916 zaginął. Celem uznania go za z m a '" 
lego, wzywa, się -o- udzielenie wiadomości d  mńv 
Sądowi. 8839'

Sąd okręgowy, O-ddzia! IV.
Kołomyja, dnia 16 sierpnia 1928,
T. 19/28, Piotr Tomyin, Jana, urodzony 27-Hc 1 

grudnia 1871 w Obertynie, jako' żołnierz austr. od 
roku 1918 na francie włoskim zaginął. Celem U*, 
znania go za zmarłego, wzyiwa się o udzielani61 ■ 
wiadomości' o nim Sądowi. 883*

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 17 sierpnia 1928.
T.. 490/27. Antoni Lubaszewski Michała, uro­

dzony .12 sierpnia 1896 w Obertynie, jako żołnierz 
36 p. obr. kraj. od roku 1948 za/ginął. Celem uzna'' 
nia go z,a zmarłego, wizywia się o  udzielenie wia* 
domościi o nim Sądowi. 883^

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 20 sierpnia 1928.
P. 470/27. Teodozy Czepyha H r' cka, urodzn 

ny 22/5 1872 w Czerhanoiwce, jąko żołnierz 24 
p. p. b. armjii austr., nanny, znajdował się w  szpi* 
talu w  Kołomyji w roku .1916 w czasie zajęci®* 
Kołomyj! przez wojska rosyjskie, zaginął. Colerrf 
uznania go za zmarłego), w zyw a się o udzieleni* 
wiadomości?, o nim Sądowi, 883Ó

■.-.... ;Sąd okręgowy, Oddział IV
Kołomyja, dnia 20 sierpnia 1928.
T. 469/27.. Aleksy Andreculak, Semena, ura­

dzony 28 marca 1877 w Rożnie wielkim, w 
1915 wcielony do trenu b. armji .austr. na Wi 
gr,z^ch od: tegoż roku zagińął. Celem uznania £°. 
za zmarłego, w zyw a się o udzieleinie wiadomoś^ 
o- nim Sądowi1. 883® f

Sąd okręgowy.
Kołomyja, dnia 20 sierpnia 1928.
T. 140/27. Iwan Oojani Mikołaja, urodzony 23 

czerwca. 1896 w Załuczu, pow. Śniatyn, jak®! 
żołnii-erz austr. na irónćie włosikim od roku 191 ; 
zagilnąt. Celem uznania go za zmarłegos w zy^^ 
się o udzielenie wiiądomoiśoi, o nim Sądowi.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 18 sierpnia 1928.
T. 190/23. Józef Kowaluk W asyla, urodzol 

2 stycznia 1881 w Wiierzbowiou, pow iat KossóH 
jakc żołnierz austrjacki miał zaginąć ,na w~ ® 
Zarządzając poiwyzsize postępowanie ogłasza 
wezwanie,’ aby udzielono' wiadomości o  zaginie 
nyim tut. Sądowiii albo kuratorow i adw. 
RoindiakOiwie w Kóssioiwie, poczem Sąd na P°! 
now.ną prośbę w yda ostateczne orzeczeme.

Sąd Okręgoiwy..
Kołomyja, dńia 8 'listopaaa 1928.
T. .200/28 Jan. Stasiuk W asyla, urodzony, 

czerw ca 1890 w Żukowie, wcielony w 1914 r.
5h pp. b. armjii austr., od noku 1915 p rzepaa ' IR 
wieści. Celem uznania go za zmarłego, wzy 
s ię .o  udzielenie o nim wiadomości tut. Sądo* 

Sąd okręgowy,. Oddział IV.
Kołomyja, diniu 9 sierpnia 1928. 8S5

Łz a
W *

O K z e n « e  p r z e t a r g u .
K w aterm istrzo stw o  6  D y o C  

sa m o ch o d o w eg o  zakupi ok. 60 .000 / 
ziem niaków  jadalnych , w d rodze p rzH  
ta rg u ’ n ieogran iczonego. R eflektanci 0* 
n in ie jszą dostaw ę zechcą w nieść oferty* 
p rzy  zachow aniu p rzepisów  o d o s ta w a ^  
w ojskow ych oraz złożeniu w adjum  w W/f 
sokości 300 zl. w term inie do 20-go p a ' 
dziernika br. godz. 10 rano.

O term inie rozpraw y ofertow ej f i  
i innych w arunkach m ożna z a s i ę g a j  

|  inform acyj u oficera prow iantow egc 
[ dyonu sam ochodow ego  we Lwowie, p 

ulicy jan o w sk ie j L. 120, pokój Nr. 24- 
K w aterm istrz 6 dyonu samoch- 

wz.

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMA^m-
NIE członków Spółdzielni Budowlanej
ków Banku Oospodąr.s.twa Kraj0'W,ego
się  we Lwowie dnia 5 listopada 1928 noku
kału Banku przy ul. Kaściuszki 1.11, o godz

JlT ukarn ta  Polska", Lw ów . «i. Ł b o n ttc a y z n y  17, telefon 29-19, pod zarządem  W ład y sław a  O ennana. N aiczytość pocztow a opłacona ryc*


